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Ryby i nietoperze, 
czyli Noc Kultury 

czas zacząć
Dziś rozpoczyna się Noc Kultury, która w tym roku 

potrwa niemal siedem tygodni. Nie będzie programu 
godzinowego i biegania z programem od sceny do 

sceny. W zamian będzie spacer wśród prac 
artystycznych porozsiewanych na Starym Mieście

MAGAZYN

Koncert Chwały 
odwołany przez tantiemy

SPÓR O PIENIĄDZE Już drugi rok z rzędu w Lublinie nie odbył się tradycyjnie 
organizowany w Boże Ciało Koncert Chwały. Okazuje się, że pandemia koronawirusa nie jest 

jedynym powodem. Chodzi także o spór prawny organizatora z ZAiKSem

Agnieszka Antoń-Jucha

Lubelski Koncert 
Chwały jest organi-
zowany w Lublinie 
od 18 lat. Odbywał 

się albo na placu Zamko-
wym albo Litewskim. Za-
wsze gromadził ogromne 
tłumy uczestników. Rok 
temu został odwołany z po-
wodu epidemii koronawi-
rusa. W tym roku, z powodu 
luzowania obostrzeń, wiele 
osób liczyło, że Koncert 
Chwały wróci. Tak się jednak 
nie stało.

Bo jak się okazuje, chodzi 
również o tantiemy.

– Mam nadzieję, że ZAiKS 
nie stanie na drodze Kon-
certu Chwały. Zależy mi aby 
wspólnie z moimi prawni-
kami dotrzeć do prawdy. 
W myśl ustawy tam gdzie jest 
ceremonia religijna nie są 
pobierane tantiemy. Koncert 
Chwały wiąże się z działalno-
ścią duszpasterską i nie ma 
nic wspólnego z jakimkol-
wiek zarabianiem pieniędzy 
– podkreśla ksiądz Mirosław 
Ładniak, twórca i główny or-
ganizator Koncertu Chwały.

Ale stowarzyszenie au-
torów ZAiKS, zajmujące się 
zbiorowym zarządzaniem 
prawami autorskimi twór-
ców, ma inne zdanie na 
temat lubelskiego koncertu.

– Archidiecezja Lubelska 
od 18 lat jest organizatorem 
lub współorganizatorem 
różnego rodzaju koncertów 
i wydarzeń z wykorzysta-
niem utworów chronionych 
przez ZAiKS – zaznacza 
Anna Klimczak, rzeczniczka 
prasowa ZAiKS-u. 

– Podczas Koncertów 
Chwały utwory wy-
konują profesjonalni 
artyści wykonawcy, 
którzy w większości 
pobierają wynagro-
dzenie za swój występ, 
a Archidiecezja otrzy-
muje na ten cel dofi-
nansowanie od Urzę-
du Miasta w Lublinie. 
Na jakiej podstawie 
autorzy utworów, 
w tym także religij-
nych, chronionych 

przez prawo autorskie, 
a wykonywanych 
podczas koncertu 
mieliby być poszkodo-
wani? – 
dopytuje przedstawicielka 

ZAiKS.

Organizator: to nabożeń-
stwo

– Zawsze ktoś z ZAiKS-
-u do mnie dzwonił bądź 
otrzymywałem e-mail z py-
taniem o ten koncert. Za 
każdym razem odpowia-
dałem, że jest to ceremonia 
religijna – nabożeństwo 
z modlitwą. Centralnym 
elementem tego koncertu 
jest adoracja Najświętsze-
go Sakramentu – wyjaśnia 
ks. Ładniak. – Pamiętajmy 
o tym, że Koncert Chwały 
był zawsze organizowany 
w Boże Ciało. Jest to konty-
nuacja uroczystości związa-
nych z tym świętem.

Tak było do 2019 r. – Wów-
czas po koncercie otrzyma-
łem wezwanie od ZAiKS-u 
zobowiązujące mnie do 
zapłacenia bardzo dużych 
tantiem za Koncert Chwały 
– przyznaje ks. Ładniak.

Jaka dokładnie to była 
kwota? Tego organizator 
nie chce podać. – W zaist-
niałej sytuacji zwróciłem 

się o pomoc do prawników 
– kontynuuje ks. Ładniak. 
– Byłem zaskoczony tym dla-
czego nagle ZAiKS uznał, że 
Koncert Chwały nie jest ce-
remonią religijną.

– Stowarzyszenie Auto-
rów ZAiKS w swojej praktyce 
niejednokrotnie ma do czy-
nienia z wykorzystywaniem 
utworów chronionych pod-
czas lub w związku z uro-
czystościami religijnymi 
– zaznacza Klimczak. – Do 
każdej sprawy podchodzimy 
indywidualnie badając oko-
liczności faktyczne i dbając 
o dobre relacje z użytkow-
nikami. Podejmując wobec 
użytkowników działania 
dążymy do indywidualnej 
oceny zakresu i charakteru 
korzystania z utworów.

ZAiKS: ile zarobili wyko-
nawcy?

Sporna sprawa trafiła do 
sądu. Pozew dotyczący or-
ganizacji koncertu w 2019 r. 
został ostatecznie oddalony, 
ale to nie koniec problemów 
organizatora. – Wielokrotnie 
zwracaliśmy się do Archi-
diecezji Lubelskiej z prośbą 
o udzielenie informacji doty-
czących korzystania z utwo-
rów, ale odmawiano przed-
stawienia danych pozwala-
jących na dokonanie oceny 
przez organizację zbiorowe-

go zarządzania – pisze w od-
powiedzi na nasze pytania 
Klimczak. – Nie mogąc uzy-
skać porozumienia z orga-
nizatorem, które przy tego 
typu przedsięwzięciach nie-
jednokrotnie prowadzi do 
częściowego lub całkowitego 
zwolnienia z tantiem, skie-
rowaliśmy do sądu pozew 
o roszczenie informacyjne 
za lata 2014-2018, celem 
uzyskania informacji, jaki 
dokładnie repertuar był wy-
konywany przez występu-
jące tam zespoły muzyczne 
oraz jakie wynagrodzenie 
otrzymali od Archidiecezji 
wykonawcy.

Okazuje się, że organiza-
cja lubelskiego koncertu nie 
jest jedynym wydarzeniem 
z terenu archidiecezji lu-
belskiej, któremu przyglą-
da się ZAiKS. – Z podobną 
sytuacją braku udzielenia 
niezbędnej informacji przez 
organizatora wydarzenia 
mamy niestety do czynie-
nia w przypadku X Kongre-
su Polskiej Federacji Pueri 
Cantores (lipiec 2019 roku) 
– przyznaje Anna Klimczak. 
– W dalszym ciągu gotowi 
jesteśmy do polubownego 
załatwienia problemu w ra-
mach spotkania z przedsta-
wicielem Federacji i, jeżeli 
zajdzie taka potrzeba, Ar-
chidiecezji – dodaje.

Koncert Chwały w 2019 roku. To po tej edycji ZAiKS zażądał od organizatora „dużych tantiem”
FOT. KRZYSZTOF MAZUR / ARCHIWUM

KS. DR ADAM JASZCZ, 
RZECZNIK PRASOWY 
ARCHIDIECEZJI 
LUBELSKIEJ
ZAiKS ma ustawowe prawo do 
pobierania tantiem za utwory 
wykonywane na koncertach, 
ale wyłączone są z tego 
ceremonie religijne. Znam 
kilka przypadków, że probosz-
czowie lub inni organizatorzy 
wpłacali odpowiednią należ-
ność do ZAiKS-u, nawet jeśli 
wcześniej odwoływali się od ich 
decyzji, np. z uwagi na nieko-
mercyjny charakter wydarze-
nia. Spór, który znalazł swój 
finał w sądzie, dotyczył „Kon-
certu Chwały”. Pewnie wybrali-
byśmy inną nazwę, gdybyśmy 
wiedzieli, że przysłoni ona 
naturę wydarzenia. Jest to 
nabożeństwo uwielbienia, połą-
czone z wystawieniem Naj-
świętszego Sakramentu, 
sprawowaną liturgią, podczas 
której o oprawę muzyczną 
dbają artyści, często znani 
i popularni. Wiosną tego roku 
w sporze z ZAiKS-em o charak-
ter „Koncertu Chwały” z 2019 
roku sąd przyznał rację 
organizatorowi wydarzenia. 
ZAiKS nie odwołał się od tego 
wyroku, ale pozwał organizato-
ra o charakter wcześniejszych 
„Koncertów Chwały”, takich 
samych jak ten z 2019 roku. Te 
wyroki są dla nas ważne, ponie-
waż wyznaczą w przyszłości 
linię orzecznictwa.
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W Radzyniu wspominają 
historyczne chwile

SZTUKA I POLITYKA Pięć lat temu mieszkańcy Radzynia Podlaskiego zostali zaszczyceni wizytą Prezydenta RP Andrzeja 
Dudy. Radzyński Ośrodek Kultury uznał moment za tak ważny w historii miasta, że aż zorganizował wystawę fotograficzną 

z okazji rocznicy spotkania. Niektórzy mieszkańcy przecierają oczy ze zdumienia

Ewelina Burda

Fotografie od ponie-
działku można oglą-
dać w holu głównym 
Urzędu Miasta. – Był 

to historyczny moment dla 
naszego miasta, gdyż po raz 
pierwszy z oficjalną wizytą 
gościliśmy głowę państwa. 
Mieszkańcy Radzynia i po-
wiatu radzyńskiego entu-
zjastycznie powitali prezy-
denta na dziedzińcu pałacu 
Potockich – przypomina 
burmistrz Jerzy Rębek (PiS). 
Wizyta miała związek z ob-
chodami Dnia Samorządu 
Terytorialnego. Na dziedziń-
cu pałacu zgromadziło się 
wówczas ok. 2 tys. osób.

Autorami prezentowa-
nych na wystawie zdjęć są 
związani z Radzyniem To-
masz Młynarczyk i Karol 
Niewęgłowski. – Koszt wysta-
wy to 21 zł. Wydruk 42 zdjęć 
po 0,50 zł każde – precyzuje 

Robert Mazurek, dyrektor 
Radzyńskiego Ośrodka Kul-
tury. Jego zdaniem, miejsce 

wystawy jest adekwatne. 
– Prezydent odwiedził Ra-
dzyń w ramach oficjalnej wi-

zyty i przyjmowany był przez 
miasto. Dlatego organizacja 
wystawy w tym miejscu, tak 

jak wielu innych w mojej 
ocenie jest jak najbardziej 
odpowiednia. Szkoda, że nie 
zainteresowali się państwo 
również innymi wystawami 
– wytyka Mazurek.

Ale nie wszystkim wy-
stawa przypadła do gustu. 
– Na sesji w styczniu odbył 
się propagandowy występ 
pana dyrektora ośrodka 
kultury, dotyczący dzia-
łań podległej mu jednostki 
w 2020 roku. Pokaz slajdów 
wieńczyło TOP 10 wydarzeń 
kulturalnych w mieście 
– przypomina Radosław 
Grudzień, miejscowy akty-

wista, który współpracuje 
z siecią obywatelską Watch-
dog Polska. – Był tam m. in. 
zlot foodtrucków. Wartość 
artystyczna i kulturalna ta-
kich działań jest zerowa, tak 
samo jak i wystawy z okazji 
5. rocznicy. TOP 10 się samo 
nie zapełni, a za coś pensję 
brać trzeba – punktuje Gru-
dzień.

Krytycznie wystawę oce-
nia również Andrzej Kotyła, 
były miejski radny. – Pomysł 
jest śmieszny, a nawet głupi. 
Obchody rocznicy wizyty 
prezydenta Andrzeja Dudy 
uważam za absurdalne 
– stwierdza. Jego zdaniem 
„takie inicjatywy budzą dez-
aprobatę nawet środowiska 
zwolenników PiS”. – Nie 
można bardziej się kompro-
mitować niż poprzez licy-
tację w lizusostwie wobec 
władzy – uważa mieszka-
niec Radzynia.

Dowód dla zaszczepionych 
już do pobrania

Osoby zaszczepione 
przeciw COVID-19 
mogą już pobierać 
specjalne unijne cer-

tyfikaty. Oprócz szczepienia 
poświadczają one fakt bycia 
ozdrowieńcem albo nega-
tywny wynik testu na obec-
ność koronawirusa.

– To system stworzony 
przez Komisję Europejską, 
po to, by móc ułatwić swo-
bodne podróżowanie po 
Unii Europejskiej właśnie 
podczas pandemii – po-
wiedział minister zdrowia 
Adam Niedzielski na wtor-
kowej konferencji prasowej 
i tłumaczył, że ma to być 
„elektroniczny dowód” 
m.in. na to, że dana 
osoba przebyła choro-
bę.

Jeden z trzech warian-
tów certyfikatu można 
pobrać z Internetowego 
Konta Pacjenta. Wystarczy 
zalogować się (np. profi-
lem zaufanym) i kliknąć 
zakładkę „Certyfikaty” (na 
dole strony). Potem wybrać 
rodzaj certyfikatu i kliknąć 
„Pobierz kod QR”. Później 
można zapisać dokument 
np. na swoim telefonie lub 
wydrukować.

Certyfikat może pobrać 
każdy, nawet po pierwszej 

dawce szczepionki, ale wów-
czas na dokumencie znajdu-
je się takie zastrzeżenie. Cer-
tyfikat jest ważny od 14. do 
365. dnia po podaniu ostat-
niej dawki. Czyli jeśli ktoś 
szczepił się 31 maja 2021 
roku, certyfikat jest ważny 
do 31 maja 2022 roku.

Dokument mogą otrzy-
mać także osoby, które miały 
negatywny wynik testu na 
obecność koronawirusa - 
wówczas czas ważności cer-
tyfikatu to 48 godzin - oraz 
osoby, które wyzdrowiały po 
COVID-19. W tym 
p r z y -

padku certyfikat jest ważny 
od 11. do 180. dnia od uzy-
skania pozytywnego wyniku 
testu PCR.

Certyfikaty mają się także 
pojawić w mobilnych apli-
kacjach IKP oraz mOby-
watel. Obecnie dostępne 
w mObywatelu zaświadcze-
nie jest dokumentem kra-
jowym i zawiera wyłącznie 
potwierdzenie otrzymania 
pełnej dawki szczepienia.

– Do 25 czerwca pojawi się 
aktualizacja naszej aplikacji, 
a wraz z nią – zamiast krajo-
wych zaświadczeń, pojawią 
się uznawane w krajach Unii 
Europejskiej Certyfikaty 
COVID. Od tego momen-
tu swój Certyfikat będzie-
cie mieli zawsze pod ręką, 
razem z innymi dokumenta-
mi, w aplikacji mObywatel. 
Wybierając się na wakacje 
w UE, wystarczy że na ekra-
nie swojego telefonu po-
każecie dostępny tam kod 
QR – informuje Wydział 
Promocji Polityki Cyfrowej 
Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów. PAP, PAB

Dokument zawiera in-
formacje o dacie 
szczepienia oraz rodza-

ju przyjętej szczepionki
FOT. PAWEŁ BUCZKOWSKI

Helikopter spadł na ziemię

Od niedzieli więcej można
PANDEMIA – Sytuacja epi-

demiczna w Polsce ustabili-
zowała się. Odnotowujemy 
dalsze spadki dziennej licz-
by zakażeń i zajętości łóżek, 
mimo rosnącej mobilności 
Polaków. Dlatego przecho-
dzimy do dalszego luzowa-
nia obostrzeń – powiedział 
na środowej konferencji 
prasowej Adam Niedzielski, 
minister zdrowia.

– Średniotygodniowa licz-
ba zgonów wynosi poniżej 
100, a były czasy, gdy te licz-
by wahały się w okolicy 500-
600. Można powiedzieć, że 

pandemia odpuszcza we 
wszystkich obszarach. Naj-
bardziej widać to po spadku 
hospitalizacji – tłumaczył 
szef resortu. I dodał: – W po-
równaniu do innych krajów 
w Europie, takich jak Francja 
czy Włochy, mamy stosunko-
wo liberalne obostrzenia.

Do 26 czerwca zostają 
przedłużone obowiązują-
ce restrykcje, ale są pewne 
wyjątki (wchodzą w życie 
od 6 czerwca). – Otwieramy 
i przywracamy możliwość 
tradycyjnych konferencji, 
organizacji targów i wystaw. 

Przywracamy możliwość 
funkcjonowania sal zabaw, 
które do tej pory były za-
mknięte – powiedział.

Zwiększy się dopuszczal-
na liczba osób, które będą 
mogły uczestniczyć w zgro-
madzeniach i imprezach: 
z 50 do 150. Chodzi tutaj 
o wesela czy zgromadzenia 
publiczne. W środkach ko-
munikacji miejskiej będzie 
mogło podróżować więcej 
osób niż dotychczas. – Do li-
mitów nie są wliczane osoby 
zaszczepione – podkreślał 
Niedzielski. KYKU

Wizytę Andrzeja Dudy 
mieszkańcy Radzynia 
mogą wspominać aż 
do 24 czerwca
FOT. EWELINA BURDA

Ma s z y n a  s p a d ł a 
wczoraj około go-
dziny 14 na terenie 
toru motorowego 

w Ułężu. Helikopter ude-
rzył w ziemię i przewrócił 
się na bok. Jak podał por-
tal deblinnews.pl maszyna 
spadła na ziemię z niewiel-
kiej informacji, zaraz po 
starcie. Według nieoficjal-
nych informacji za sterami 
śmigłowca siedziała osoba 
ucząca się dopiero latać. 
Przyczynę wypadku i jego 
przebieg ma wyjaśnić Pań-
stwowa Komisja Badania 
Wypadków Lotniczych.
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Wszystko zmieniło się 
po zwykłej anginie

POTRZEBNA POMOC Tymek ma niespełna pięć lat. Urodził się jako zdrowe dziecko, ale po zwykłej anginie, 
dwa lata temu, jego młode życie stało się koszmarem. Walka o zdrowie chłopca trwa. Najbliższa okazja 

w niedzielę na charytatywnym festynie w Starym Uścimowie

Paweł Puzio 
Choroba Tymka ze Starej Jedlan-

ki (powiat lubartowski) całkowicie 
zmieniła jego życie. – Tymek urodził 
się w 2016 roku, jako zdrowy 3,5-ki-
logramowy bobas. Rozwijał się pra-
widłowo, chodził, mówił, wszystko 
o czasie, mało chorował. W grud-
niu 2018 roku Tymek pierwszy raz 
w życiu zachorował na anginę. 
Niedługo później zaczęła się nasza 
walka o jego zdrowie – mówi Joanna 
Mareczko, mama Tymka.

Tymek przestał mówić, był nie-
obecny, jego twarz zaczęła się zmie-
niać a zachowanie stało się nie-
pokojące. – Synek z dnia na dzień 
przestał jeść, spać. Pojawiły się tiki, 
różne dziwne ruchy ciała, przestał 
rozumieć, potykał się o własne nogi, 
miał światłowstręt, był wrażliwy na 
dźwięki, niestabilny emocjonalnie, 
płaczliwy, unikał ludzi – dodaje Joan-
na Mareczko. 

Rodzice przez dwa lata jeździli po 
lekarzach, aby znaleźć przyczynę 
problemów zdrowotnych. Po długich 
poszukiwaniach i niekończącej się 
liczbie badań, wreszcie postawiono 
diagnozę. – Tymek ma autoimmu-
nologiczne zapalenie mózgu i zespół 
Pandas – dodaje Michał Mareczko, 
tato chłopca.

Skuteczne leczenie to wlewy im-
munoglobuliny. 

– Nieleczone zapalenie 

mózgu prowadzi do nieod-

wracalnych zmian. Tymek 

jest już w trakcie kuracji. Efek-

ty terapii są znaczące i każdy, 

kto zna Tymona zauważa 

poprawę. Chłopiec zaczyna 

mówić, jeść, ma lepszą kon-

centrację, reaguje na to, co 

się dzieje. Niestety z powodu 

pandemii wstrzymano re-

fundację tego leku – 
mówi Karolina Petryszak, wolon-

tariuszka, znajoma rodziny zaanga-
żowana w pomoc Tymkowi. Wlewy 
mogą wyleczyć Tymka, choć nie 
cofną szkód już spowodowanych 
przez infekcję.

Wymagane są regularne poda-
nia wlewów, co sześć tygodni. Koszt 
każdego z nich to około 20 tysięcy 
złotych. Tymek już dostał dwa wlewy. 
Lipcowy zabieg został wyceniony 
na 26 tys. 200 zł. Do tego dochodzą 
kosztowne badania kwalifikacyjne, 
konsultacje, leki, suplementy i te-
rapia. W zapaleniu mózgu i zespole 
Pandas, czas gra ogromną rolę.

– Z pomocą przyszło nam wielu 
życzliwych ludzi, których śmiało mo-

żemy nazwać przyjaciółmi. Został 
zorganizowany festyn charytatyw-
ny, który ma się odbyć w niedzielę 
6 czerwca w Uścimowie. Jest zorga-
nizowana zbiórka złomu, z której 
zysk jest przekazywany na leczenie 
Tymka – dodaje tata Tymka.

Festyn zorganizowano na plaży 
przy jeziorze Maśluchowskim w Sta-
rym Uścimowie. Start w południe. 
Celem jest zbiórka pieniędzy na 
najbliższy i być może kolejne dawki 
immunoglobuliny dla Tymka. – Za-
pewniamy świetną zabawę, mnóstwo 
atrakcji i konkurencji, w których bę-
dzie można wygrać nagrody, a jakie, 
to już zależy od ludzi dobrego serca. 
Jeśli macie w domu zabawki, gadżety, 
którymi już się nie bawicie, wrzućcie 
je do pudełka, a my zrobimy z nich 
pożytek i zbierzemy pieniądze na le-
czenie Tymka – dodaje wolontariusz-
ka. Nagrody na konkursy można do-
starczyć do Nowej Jedlanki 92.

Podczas festynu przewidziano 
wiele atrakcji – przejażdżki samo-
chodami terenowymi, rajd moto-
rówką w po jeziorze, dmuchańce, 
słodkości, a wieczorem, od godz. 18 
ruszą koncerty zespołów disco polo 
– Malibu i deJW. – Jesteśmy ogromnie 
wdzięczni za każdą pomoc. Sami nie 
dalibyśmy rady – dodaje tata Tymka.

TAK TEŻ MOŻNA POMÓC
Na Facebooku działa grupa wsparcia, 
gdzie są przeprowadzane licytacje 
przedmiotów na rzecz Tymka. Rodziców 
chłopca można też wspomóc przez 
internet na stronie www.siepomaga.pl/
tymek-mareczko

Można 
więcej 

dorobić

Wcześniejsi emeryci 
i renciści od czerwca 
mogą dorobić do swoich 

świadczeń jeszcze więcej niż 
dotychczas. – Bezpieczny 
przychód wynosi teraz o ponad 
156 zł więcej niż dotychczas, czyli 
maksymalnie 3977,10 zł brutto. 
Zarobki powyżej tej kwoty 
powodują zmniejszenie emerytu-
ry lub renty w miesiącu, w którym 
doszło do przekroczenia limitu 
– mówi Małgorzata Korba, 
rzecznik prasowy ZUS w woje-
wództwie lubelskim. Jeśli są 
wyższe niż 7386,10 zł brutto, to 
wypłata świadczenia za dany 
miesiąc nie przysługuje w całości. 
Takie zasady dotyczą wcześniej-
szych emerytów i osób pobierają-
cych renty z tytułu niezdolności 
do pracy lub renty rodzinne.
Inaczej wyglądają reguły dorabia-
nia do rent socjalnych. W ich 
przypadku już przekroczenie 
pierwszego limitu – 3977,10 zł 
– powoduje zawieszenie wypłaty 
świadczenia za dany miesiąc.
Progi przychodów zmieniają się 
raz na kwartał i zależą od 
wysokości przeciętnego wyna-
grodzenia w kraju. Obecne limity 
obowiązują w czerwcu, lipcu 
i sierpniu.
Bez ograniczeń do swoich 
świadczeń mogą dorabiać 
emerytki, które ukończyły 60 lat 
i emeryci, którzy ukończyli 65 lat. 
Te osoby nie muszą też informo-
wać ZUS o tym, że osiągają 
dodatkowe przychody. OPR. P.P.
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W leczeniu chłopca pomocne są 
wlewy immunoglobuliny. Każdy 
kosztuje 26 tys. zł

FOT. ARCHIWUM PRYWATNE
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Deweloper chce do centrum
INWESTYCJE Trzy bloki mieszkalne chce zbudować przy ul. Dolnej 3 Maja prywatny inwestor, który stara się o zgodę na 

podstawie specustawy „lex deweloper”. Decyzja będzie należeć do Rady Miasta

Dominik Smaga

O zgodę na taką 
inwestycję stara 
się Tomasz Księ-
żopolski, który 

prowadzi działalność go-
spodarczą pod nazwą TK 
Finans. Jego zamiarem jest 
postawienie trzech bloków 
mieszkalnych na terenie, 
na którym działa dziś par-
king strzeżony oraz komis 
samochodowy. Pod budyn-
kami miałby powstać par-
king podziemny. Dwa bloki, 
o których pisze we wniosku 

deweloper, miałyby po pięć 
pięter, jeden byłby trzy-
piętrowy. Zakładana liczba 
miejsc parkingowych to 111, 
z czego 76 w podziemiach.

Z wniosku, który został 
złożony do Urzędu Miasta, 
można się dowiedzieć, że 
w blokach miałoby powstać 
łącznie od 110 do 130 miesz-
kań. Na parterach dwóch 
budynków planowane są 
nieuciążliwe usługi „np. biu-
rowe, fryzjerskie, medyczne, 
kosmetyczne, gastrono-
miczne i handlowe, związa-

ne z potrzebami mieszkań-
ców”.

Księżopolski przekonu-
je, że proponowana przez 
niego inwestycja nie będzie 
sprzeczna ze studium prze-
strzennym. – Na opraco-
wywanym terenie znajdują 
się obszary Ekologicznego 
Systemu Obszarów Chro-
nionych i doliny rzeczne, 
dla których wg studium jest 
zakaz zabudowy. Dostoso-
wano się do tych zapisów 
– zapewnia we wniosku 
inwestor. – Na obszarze 

ESOCH poprowadzono czę-
ściowo drogę dojazdową do 
projektowanych budynków.

Deweloper twierdzi rów-
nież, że nowa zabudowa „nie 
wpłynie negatywnie na prze-
strzeń widokową w tej oko-
licy, ponieważ budynki nie 
przewyższają istniejących”.

Inwestor chce skorzystać 
z ustawy „lex deweloper”, 
bo planowana przez niego 
zabudowa jest niezgodna 
z obowiązującym tu planem 
zagospodarowania. Nie-
zgodność polega m.in. na 

tym, że na najniżej położo-
nym terenie plan dopuszcza 
trzy piętra, a inwestor chce 
zbudować pięć. Plan pozwa-
la na obiekty mające do 15 m 
wysokości, a deweloper chce 
dojść do 21 m.

Teraz Urząd Miasta ma 
obowiązek przyjąć uwagi od 
wszystkich zainteresowa-
nych tą sprawą. Można je 
zgłaszać w ciągu 21 dni od 
ogłoszenia wniosku (co na-
stąpiło wczoraj). 

Można je przekazywać na 
papierze osobiście (ul. Wie-

niawska 14, Biuro Obsługi 
Mieszkańców, stanowisko 9 
lub 10), pocztą (Wydział Ar-
chitektury i Budownictwa, 
Urząd Miasta Lublin, ul. Wie-
niawska 14, 20-071 Lublin) 
lub mailem (architektura@
lublin.eu).

O s t a t e c z n a  d e c y z j a 
w sprawie wniosku firmy TK 
Finans będzie należeć do 
Rady Miasta, która jak dotąd 
odmówiła każdemu z inwe-
storów starających się o jej 
zgodę w trybie „lex dewelo-
per”.

Tak planowane bloki przy ul. Dolnej 3 Maja wyobraża sobie inwestor
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Pod prądem, ale bez drutów
KOMUNIKACJA Lublin nie będzie już rozbudowywał sieci trolejbusowej, a jedynie ją uzupełniał. Oficjalnie zapowiada to 
Zarząd Transportu Miejskiego, który przechodzi na autobusy elektryczne. Pierwsze z nich dotarły już do Lublina, w środę 

zamówiono kolejne 

Dominik Smaga

Podpisana w środę 
u m ow a  d o t yc z y 
siedmiu przegu-
bowych elektrobu-

sów z zestawem ładowarek. 
Termin dostawy ustalono 
na maj roku 2023. Kontrakt 
opiewający na 23 mln zł 
zgarnął producent pojaz-
dów marki Solaris, który wy-
grał w Lublinie już wszystkie 
przetargi na dostawę auto-
busów elektrycznych, a łącz-
nie ma być ich 39, w tym 
wspomnianych 7 przegu-
bowców.

Pierwsze elektrobusy, 
których umownym termi-
nem dostawy jest czerwiec, 
są już nawet w Lublinie. 
– Przechodzą testy – mówi 
Grzegorz Malec, dyrektor 
Zarządu Transportu Miej-
skiego.

15 kolejnych elektrobu-
sów spodziewanych jest 

we wrześniu a następnych 
7 w listopadzie bieżącego 
roku. Kolejna dostawa pla-
nowana jest na kwiecień 
przyszłego roku, zaś listę 
d o s t a w  z a m k n ą  w s p o -
mniane już wozy przegu-
bowe.

ZTM zapowiada, że mia-
sto nie będzie już rozbudo-
wywać sieci trolejbusowej. 
– Będziemy budować uzu-
pełnienia, odcinki, które 
wypadły z systemu – mówi 
dyrektor Malec. – To bo-
dajże siedem czy osiem ki-
lometrów takich łączników 
– dodaje szef ZTM. Jako 
jeden z przykładów podaje 
dociągnięcie sieci przez ul. 
Filaretów do pętli przy os. 
Widok.

Gdzie jeszcze mogą się po-
jawić uzupełniające odcinki 
sieci trolejbusowej? – Jeżeli 
w nowej perspektywie unij-
nej miasto uzyska fundusze, 

to będziemy rozważać wy-
dłużenie trakcji trolejbuso-
wej tylko o krótkie odcinki 
do pętli czy węzłów, m.in. 
przy powstających dużych 
osiedlach mieszkaniowych 
– odpowiada Monika Fisz 
z ZTM. – Rozważamy odcinki 
w ciągu ul. Wróblej, Filaretów 
do PKP Lublin Zachodni, os. 
Widok, Lubelskiego Lipca 
‘80 czy Dekutowskiego. Nie-
mniej analizujemy dodatko-
we rozwiązania, które byłyby 
korzystne. 

Władze miasta zapew-
niają jednak, że zaprzesta-
nie rozwoju sieci trolejbu-
sowej nie będzie oznaczać 
jej zwijania. – Nie, o likwi-
dacji nie ma mowy – za-
pewnia prezydent Krzysz-
tof Żuk, który jest o cztery 
lata młodszy od lubelskie-
go systemu komunikacji 
trolejbusowej, uruchomio-
nego w roku 1953.

Jednym z uzupełniających odcinków sieci rozważanych przez miasto jest ten od ul. Jana 
Pawła II do pętli przy os. Widok
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Ubezpieczenie mieszkania: 
na co zwrócić uwagę

Zakup ubezpieczenia nieruchomości ma sens wtedy, gdy chroni ono od ryzyk, które nam 
zagrażają i gdy otrzymana kwota wystarczy na naprawienie szkód. Podpowiadamy, jak kupić 
polisę, która spełni te wymogi.

Zaczęło się od awarii miej-
skiej sieci wodociągowej. Pani 
Alina wstała rano, odkręciła 
kran, z którego nic nie pole-
ciało, po czym zrezygnowana 
wyszła do pracy. I właściwie 
mogłaby zapomnieć  o zda-
rzeniu, gdyby nie to, że za-
pomniała ponownie zakręcić 
kran. Gdy godzinę później 
awaria została naprawiona, 
pani Alina przebywała w pra-
cy. Nie widziała, jak z przepeł-
nionego zlewozmywaka za-
częła wydostawać się woda, 
zalewając blat, meble ku-
chenne i podłogę. O potopie 
w mieszkaniu dowiedziała się 
dopiero wtedy, gdy zadzwo-
nili do niej sąsiedzi mieszkają-
cy piętro niżej, którym zaczęło 
kapać z sufi tu. 

Pani Alina natychmiast 
skontaktowała się z ubez-
pieczycielem. Ten sprawnie 
wypłacił odszkodowanie za 
szkody, które zalanie spo-
wodowało u sąsiada. Gorzej 
było z odszkodowaniem za 
uszkodzone na skutek zalania 
blat, meble kuchenne i sprzęt 
elektryczny. Pani Alina chciała 
zaoszczędzić na polisie i nie 
zdecydowała się na objęcie 
ich ochroną, mimo sugestii 
ubezpieczyciela.
Mury to nie wszystko

Tymczasem zakres ochro-
ny to najważniejszy czynnik, 
który trzeba brać pod uwagę 
przy zakupie polisy. Samo 
ubezpieczenie murów to za 
mało. Oznacza ono, że ubez-
pieczyciel wypłaci odszko-
dowanie, kiedy uszkodzony 
zostanie sam lokal, czyli prze-
grody budowlane czy dach. 
Często jednak w mieszkaniu 
mamy szereg ruchomości do-
mowych oraz tzw. stałe ele-
menty.

Zanim zamieszkamy w 
nowym lokalu, dostosowu-
jemy go do swoich potrzeb. 
Kładziemy parkiet, glazurę 
i terakotę, wbudowujemy 
szafy wnękowe, instalujemy 
wannę i umywalkę, zabudo-
wujemy kuchnię. To są wła-
śnie stałe elementy. Defi nicja 
stałych elementów u każdego 

ubezpieczyciela może być 
inna. Dlatego przed podpisa-
niem umowy warto się z nią 
zapoznać, gdyż pomoże to 
przy prawidłowym określeniu 
sumy ubezpieczenia.

W mieszkaniu mamy mnó-
stwo rzeczy: sprzęt elek-
troniczny i AGD, naczynia, 
garnki, książki, biżuterię, 
sprzęt sportowy i turystycz-
ny, pościel, zabawki, odzież i 
obuwie. To wszystko to są ru-
chomości, które mogą zostać 
zniszczone lub ukradzione i je 
również warto objąć ochroną 
ubezpieczeniową.
Nie zaniżaj wartości

Maksymalna kwota od-
szkodowania, jaką możemy 
otrzymać w przypadku wy-
stąpienia szkody, to suma 
ubezpieczenia. Czyli jeśli 
ubezpieczymy dobytek na 50 
tys. zł, to nawet jeśli stracimy 
majątek wart 70 tys. zł, mak-
symalnie otrzymamy 50 tys. 
zł. Suma ubezpieczenia wpły-
wa na wysokość składki – im 
wyższa suma ubezpieczenia, 
tym wyższa składka. Z tego 
powodu niektórzy chcąc za-
oszczędzić na składce, zaniża-
ją sumę ubezpieczenia. 

To strategia, która może się 
na nas srogo zemścić. Jeśli 
zaniżymy sumę ubezpiecze-
nia, to gdy dojdzie do dużej 
szkody, np. do pożaru czy 
powodzi, wypłacone odszko-
dowanie nie zrekompensuje 
poniesionej straty. Jednak 
jeśli ktoś myśli, że opłaci mu 
się zawyżenie sumy ubez-
pieczenia po to, żeby w razie 
szkody dostać więcej pienię-
dzy, to również jest w błędzie. 
Wypłacone odszkodowanie 
nie może być wyższe niż po-
niesiona szkoda. Zatem gdy 
szkoda wyniesie 50 tys. zł, to 
nawet gdy suma ubezpiecze-
nia sięga 200 tys. zł, dostanie-
my odszkodowanie w kwocie 
50 tys. zł. 

Polisę możemy kupić albo 
od ryzyk, które są wymie-
nione w umowie, albo „od 
wszystkich ryzyk” (all risk). 
Ta druga opcja oznacza, że 
ubezpieczyciel wypłaci od-

szkodowanie za szkody spo-
wodowane wszystkimi zda-
rzeniami oprócz tych, które są 
wymienione w wyłączeniach 
w ogólnych warunkach ubez-
pieczenia (OWU). 
Ubezpieczony 
ma obowiązki

Samo posiadanie ubezpie-
czenia nie wystarczy, żeby 
po szkodzie otrzymać od-
szkodowanie. Nie możemy 
zaniedbać obowiązków, któ-
re wiążą się z użytkowaniem 
nieruchomości. Wymienione 
są one w OWU. 

Kluczową sprawą jest re-
gularne robienie przeglądów 
wszystkich instalacji. Właści-
ciele domów jednorodzin-
nych mają obowiązek zorga-
nizowania i przeprowadzenia 
przynajmniej raz w roku kon-
troli stanu technicznego in-
stalacji np. gazowej, przewo-
dów kominowych i instalacji 
wentylacyjnych. W przypadku 
mieszkań w budynkach wielo-
rodzinnych przeprowadzanie 
kontroli jest obowiązkiem ad-
ministratora. Jeśli dojdzie do 
zaniedbania przeprowadze-
nia kontroli, a szkoda będzie 
spowodowana przez awarię 
nieskontrolowanej instalacji 
(np. pożar powstał z powo-
du niesprawności instalacji 
elektrycznej), to ubezpieczy-
ciel może odmówić wypłaty 
odszkodowania. Wychodząc 
z domu nie zostawiajmy też 
działających niesprawnych 
pieców czy grzejników, ani 
włączonego żelazka.

Mieszkanie powinniśmy 
też odpowiednio zabezpie-
czać przed włamywaczami. 
Ważne jest zamykanie drzwi 
na zamek także wtedy, gdy 

jesteśmy w domu. Jeśli zło-
dziej niezauważalnie wejdzie 
do mieszkania przez otwarte 
drzwi, odszkodowanie nie 
zostanie wypłacone. Ubez-
pieczyciel często wymaga 
zamknięcia mieszkania na 
dwa zamki. Na jeden zamek 
można zamknąć je wtedy, 
gdy spełnia on konkretne, 
wskazane w OWU wymogi. 
Gdy opuszczamy dom, trzeba 
zamykać okna i garaż, żeby 
złodziej nie mógł wejść do 
środka bez niszczenia zabez-
pieczeń. Warto także użyć ro-
let antywłamaniowych, jeśli je 
mamy.

Jak widać, realizacja tych 
obowiązków jest ważna także 
z punktu widzenia naszego 
własnego bezpieczeństwa i 
warto ich przestrzegać nie tyl-
ko dlatego, że wymaga tego 
ubezpieczyciel.
Szybko zlikwidujesz 
szkodę

Dziś niemal wszystko moż-
na zrobić zdalnie. Ubezpie-
czyciele nadążają za nowymi 
trendami i umożliwiają zdal-
ną likwidację szkody. Mało 
tego, klient może ją przepro-
wadzić samodzielnie. Takie 
rozwiązanie oferuje np. UNI-
QA, która promuje narzędzie 
do samodzielnej likwidacji 
szkody. Klient otrzymuje link, 
pod którym wskazuje rozmiar 
szkody, uszkodzone elemen-
ty, wykonuje i zamieszcza 
zdjęcia, a ubezpieczyciel na 
tej podstawie wylicza odszko-
dowanie. 

Standardowa ścieżka likwi-
dacji, czyli z udziałem rzeczo-
znawcy, wykorzystywana jest 
przy poważniejszych szko-
dach.

Dariusz Karwowski
DDK Ubezpieczenia Sp. z o.o.
20-301 Lublin, ul. Fabryczna 3/10
tel.: 606 608 302; tel.: 81 536 24 24
www.ubezpieczenialublin.pl
biuro@ubezpieczenialublin.pl

Oferowane ubezpieczenia:
s komunikacyjne s majątkowe s fi rm 
s turystyczne s rolne s życiowe.

PRZYRODA To propozycja dla 
wielbicieli ptaków. W Muzeum 
Wsi Lubelskiej czynna jest 

ścieżka ornitologiczna. Została 
ona opracowana w oparciu o 
miejsca gniazdowania aż 99 

gatunków ptaków zamieszkują-
cych lubelski skansen. W 
muzeum przy al. Warszawskiej 

96 od 1 czerwca czynna jest 
również wystawa prezentującą 
współczesne modele ptaków. 

Żeby to wszystko zobaczyć 
trzeba kupić bilet, jak zwykle 
przy wejściu do skansenu. Na 

zdjęciach otwarcie ścieżki i 
wystawy z okazji Dnia Dziecka. 

(OPRAC.)

Trudny dzień 
dla aut 

NA DROGACH Dużych utrudnień 
w ruchu trzeba się spodziewać w związku 
z sobotnimi zawodami na ulicach Lublina. 
Najpierw w centrum, później w drodze na 

Felin i Bronowice 

Od godz. 7 do 9 kilka 
ulic zajmie Między-
narodowy Bieg So-
lidarności „Lubel-

ski Lipiec ‘80”. – Trasa biegu 
rozpoczyna się na pl. Łokiet-
ka i przebiega ul. Królewską, 
Wyszyńskiego, Zamojską, 
dalej al. Unii Lubelskiej, przez 
rondo Lubelskiego Lipca ’80 
i Al. Zygmuntowskimi, skąd 
uczestnicy wbiegną na sta-
dion lekkoatletyczny, gdzie 
zlokalizowana będzie meta 
– informuje Marcin Graczyk 
z firmy iKOM, która odpo-
wiada za oznakowanie ulic na 
czas wydarzenia.

Z powodu tego biegu cał-
kowicie zamknięta ma być 
ul. Królewska, Wyszyńskiego 
i Zamojska, natomiast al. Unii 
Lubelskiej zostanie tylko zwę-
żona.

– Al. Zygmuntowskie zo-
staną zamknięte dla ruchu 
kołowego w kierunku al. Pił-
sudskiego, dojazd do parkin-
gów MOSiR będzie możliwy 
od strony al. Piłsudskiego 
– zapowiada Graczyk. – Wy-
jazd z nich będzie się mógł się 
odbywać wyłącznie poprzez 
skręt w prawo w kierunku ul. 
Fabrycznej.

Druga impreza biegowa, 
czyli PKO Półmaraton Lubel-
ski, ma się rozpocząć o godz. 
9 i potrwać do 12. Zawod-

nicy wystartują ze Świdnika 
(brama przez PZL), a do Lu-
blina wbiegną ul. Franczaka 
„Lalka”. Meta znajduje się na 
stadionie lekkoatletycznym, 
do którego biegacze dotrą 
Drogą Męczenników Majdan-
ka, Fabryczną i Al. Zygmun-
towskimi.

Od godz. 9 do 12 zamknięte 
będą trzy kluczowe ulice. – Fa-
bryczna, Droga Męczenników 
Majdanka i Franczaka „Lalka” 
– informuje Urząd Miasta. Nie 
będzie to jednak częściowo 
dotyczyć komunikacji miej-
skiej (o tym poniżej).

– Utrzymany zostanie 
przejazd poprzeczny przez 
zamknięte ulice na trasie 
biegu – zapowiada Graczyk. 
Trasę biegu, gdy pozwoli 
na to policja, będzie można 
przeciąć jadąc następujący-
mi ulicami: Skalskiego i Ja-
giellończyka, Sulislawicką 
oraz Grabskiego, Krańcową, 
Lotniczą, Startową, Wrońską 
i Garbarską, Wolską i Łęczyń-
ską, al. Unii Lubelskiej i Lu-
belskiego Lipca ’80.

Do cmentarza na Majdan-
ku będzie można dotrzeć 
drogą gruntową na przedłu-
żeniu ul. Dekutowskiego, a do 
szpitala przez Drogę Męczen-
ników Majdanka od ronda, 
gdy pozwoli na to policja.

DOMINIK SMAGA

Roślina za baterie
HANDEL EKOLOGIA Rośliny 
doniczkowe w zamian za zużyte 
baterie lub plastikowe nakrętki, 
sprzątanie doliny Czechówki czy 
ekologiczna torba z banerów 
reklamowych – centrum handlowe 
VIVO! Lublin zaprasza do skorzystania 
z przygotowanych na sobotę atrakcji. 
Tego dnia wypada Światowy Dzień 
Środowiska.
Każdy klient, który przyniesie ze 
sobą zużyte baterie (20 szt.) albo 
plastikowe nakrętki (50 szt.) 
otrzyma w prezencie sansewierię 
albo skrzydłokwiat. 
Jak informuje VIVO! Lublin, za 
każde wydane 100 zł klienci 
otrzymają ekologiczną torbę, 

wykonaną z banerów reklamo-
wych, albo saszetkę z nasionami 
kwietnej łąki (ich okres ważności 
to 5 lat i wystarczą do obsiania ok. 
8 mkw. powierzchni).
Centrum handlowe zachęca 
również do dołączenia do akcji 
adopcji roślin. Zamiast wyrzucać je 
na śmietnik, ktoś inny może je 
przygarnąć zupełnie za darmo. 
VIVO! Lublin przygotuje na start 20 
szt. kwiatów.
W sobotę, między godziną 9 a 11, 
odbędzie się akcja sprzątania 
doliny Czechówki. Wezmą w niej 
udział także członkowie facebooko-
wej grupy „Posprzątajmy Lublin”. 
(OPRAC. KYKU)

Kto tu ćwierka, kwili i kląska
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W co się bawić? Już wiadomo

KULTURA Rozstrzygnięty zo-
stał miejski konkurs ofert na or-
ganizację wakacyjnych zajęć dla 
dzieci spędzających lato w mie-
ście. Pomiędzy ich organizatorów 
Urząd Miasta rozdzielił 168 tys. zł. 

Z tej puli 47,5 tys. zł trafi do 
stowarzyszenia Kultura Czubów 
na letnie zajęcia na Rucie, Skar-
pie, Łęgach i Błoniach. 33 tys. zł 

otrzyma Polskie Towarzystwo 
Mieszkaniowe na zajęcia w klu-
bach osiedlowych Źródło, Przy-
jaźni, Kalinowszczyzna i Odeon. 
24,5 tys. zł przyznano stowarzy-
szeniu Rondo na zajęcia w klu-
bach na Czechowie.

Gdzie jeszcze trafią miejskie 
pieniądze? Fundacja 8kolor do-
stanie 5 tys. zł na zajęcia w dziel-

nicy Głusk, 17 tys. zł trafi do 
fundacji Inside Out, 8 tys. zł do 
fundacji Karuzela Sztuki, 5 tys. zł 
do fundacji Kotwica, tyle samo 
do fundacji Nieprzetartego Szla-
ku, która zorganizuje zajęcia na 
Dziesiątej.

8 tys. zł na „wakacje z kultu-
rą” przyznano fundacji Sempre 
a Frente, kwota 7,5 tys. zł ma tra-

fić do fundacji Strefa Dorasta-
nia, 3 tys. zł dostanie Lubelska 
Liga Gier Miejskich (warsztaty 
z tworzenia gier), a 4 tys. zł trafi 
do Klanzy.

Ani złotówki nie przyznano 
w konkursie ofert m.in. fundacji 
Szczęśliwe Dzieciństwo, stowa-
rzyszeniu Agape, czy też funda-
cji Kropka.  (DRS)

Tu zamkną 
wcześniej

UTRUDNIENIA Krócej niż zwykle czynne 
będą w piątek kasy biletowe Zarządu Transpor-
tu Miejskiego, zarówno te przy ul. Zielonej, jak 
i te główne przy Nałęczowskiej. ZTM informu-
je, że obydwa te punkty zamknie o godz. 15.15. 
O tej samej porze zamknięte ma być również 
Biuro Obsługi Klienta przy Nałęczowskiej 14. 
(DRS)

Tędy nie 
przejedziesz

NA DROGACH W piątek nieprzejezdna dla 
ruchu ma być ul. Lipska oraz ul. Stary Gaj 
– zapowiada Urząd Miasta. Utrudnienia mają 
trwać od godz. 11.30 do 14 podczas rozgrywa-
nia II etapu wyścigu rowerowego. W tej okoli-
cy rozgrywany ma być III Tandemowi Triatlon 
Szlakami Lubelszczyzny. (DRS)

Wracają 
nocne linie

KOMUNIKACJA W piątek na ulice Lublina 
powrócą nocne linie autobusowe N1, N2 i N3. 
– Będą kursować w noce z piątku na sobotę 
oraz z soboty na niedzielę z częstotliwością raz 
na godzinę – informuje Monika Fisz z Zarządu 
Transportu Miejskiego. Punktem przesiadko-
wym pozostaje wciąż pl. Wolności, skąd auto-
busy mają odjeżdżać o godz. 23.30, 0.30, 1.30, 
2.30, 3.30 i 4.30. Przypomnijmy, że w nocnych 
liniach obowiązuje dzienna taryfa. (DRS)

Trudny weekend pasażera
KOMUNIKACJA O objazdach, którymi mają kursować w ten weekend autobusy, można napisać książkę. Najgorzej 

będzie w sobotę, gdy utrudnienia wywołane zamknięciem Al. Racławickich zbiegną się z tymi wynikającymi 
z organizacji ulicznych biegów 

Dominik Smaga

W sobotę i nie-
d z i e l ę  c a ł -
kowicie za-
mknięte dla 

ruchu mają być Al. Racła-
wickie między ul. Łopaciń-
skiego a Krakowskim Przed-
mieściem. Drogowcy mają 
tutaj układać ostatnią war-
stwę asfaltu, zaś autobusy 
i trolejbusy trafią na objazd.

W oba dni tak samo
Najłatwiej będzie się po-

łapać w objazdach linii 2, 4, 
18, 20, 26, 31, 32, 40, 44, 57, 
74, 150, 151 oraz 155. Kie-
rowcy będą musieli omijać 
tylko Al. Racławickie. Ob-
jazdy będą więc takie same 
przez całą sobotę i całą nie-
dzielę.

Linie 2 i 4 ominą zamknię-
ty odcinek Al. Racławickich 
jadąc z ul. Popiełuszki przez 
Czechowską i Leszczyń-
skiego do al. Solidarności. 
Ta sama trasa obowiązuje 
w przeciwnym kierunku.

Linia 15 pojedzie z Popie-
łuszki przez Leszczyńskie-
go, al. Solidarności, Dolną 
3 Maja, 3 Maja, Zesłańców 
Sybiru i Okopową do Lipo-
wej. W przeciwną stronę tak 
samo.

Linie 18, 26, 31, 57 i 150 
skręcą z Al. Racławickich 
w al. Długosza i pojadą dalej 
Czechowską i Leszczyńskie-
go do al. Solidarności. Ob-
jazd ważny jest w obu kie-
runkach.

Linia 20 z al. Piłsudskiego 
skręci w Narutowicza, potem 
Głęboką dojedzie do al. Kra-
śnickiej i nią do al. Warszaw-
skiej. W drugą stronę poje-
dzie tą samą drogą.

Linie 32 i 40 pojadą z Li-
powej przez Okopową i Ze-
słańców Sybiru, dalej 3 Maja. 
Objazd obowiązuje w obu 
kierunkach.

Linia 44 ma kursować 
w obie strony przez Lipową, 
Okopową, Zesłańców Sybiru, 
3 Maja i al. Solidarności do 
Północnej.

Linia 74 do centrum po-
jedzie z al. Kompozytorów 

Polskich przez al. Solidar-
ności, Dolną 3 Maja, 3 Maja, 
Zesłańców Sybiru, Naruto-
wicza, Lipową i Okopową 
do przystanku końcowego 
na Zesłańców Sybiru. Na 
Rudnik wyruszy stąd przez 
3 Maja i al. Solidarności.

Linie 151 i 155 jadąc do 
centrum skręcą z al. Kraśnic-
kiej w Głęboką, by przez ul. 
Narutowicza dotrzeć do al. 
Piłsudskiego. Powrót tą samą 
trasą.

Zmiana na krótko
Linie 1, 6 oraz 39 będą jeź-

dzić zmienionymi trasami 

wyłącznie w sobotę od godz. 
7 do 9 rano. 

Autobusy linii 1 oraz 6 
ominą ul. Zamojską, Królew-
ską i Lubartowską, nie zoba-
czymy ich również na Wodo-
pojnej. W obie strony pojadą 
przez al. Unii Lubelskiej.

Linia 39 będzie w tym cza-
sie kursować w obu kierun-
kach przez ul. 3 Maja i Ze-
słańców Sybiru.

Inna krótka zmiana
Linie 16, 21, 29, 47, 157 

i 161 będą kursować objaz-
dami jedynie w sobotę od 
godz. 9.15 do 12.

Linia 16 w stronę Rudnika 
będzie w tym czasie kursować 
przez ul. Wyzwolenia, Długą, 
Dywizjonu 303, Kunickiego, 
pl. Bychawski, ul. Lubelskiego 
Lipca ’80 i al. Unii Lubelskiej. 
W stronę Wygodnej nie będzie 
żadnego objazdu.

Linia 21 w stronę Że-
glarskiej pojedzie przez 
Doświadczalną, al. Witosa 
i Krańcową. W stronę Felina 
nie będzie objazdu.

Linia 29 na Czechów za-
miast przez Wolską i Fa-
bryczną pojedzie ul. Lubel-
skiego Lipca ’80. W drugą 
stronę bez zmian.

Linia 47 na Zbożową po-
jedzie przez Doświadczalną 
i Witosa. W stronę Felina bez 
zmian.

Linia 157 wyłącznie w stro-
nę Zana będzie kursować 
objazdem przez Doświad-
czalną, al. Witosa i Krańco-
wą.

Linia 161 wyłącznie w stro-
nę Czubów pojedzie przez 
Doświadczalną, al. Witosa, 
Krańcową, Dywizjonu 303, 
Kunickiego i Pocztową.

Nocne inną trasą
Autobusy linii N2 i N3 nie 

pojadą przez al. Racławickie, 
tylko przez Narutowicza i Głę-
boką do al. Kraśnickiej. Doty-
czy to obu kierunków jazdy 
w nocy z soboty na niedzielę.

Raz tak, raz inaczej
Bardziej pogmatwane 

(różne o różnych porach 

dnia) będą sobotnie objaz-
dy linii 3, 7, 13, 14, 17, 23, 
55, 153, 156, 158, 159 oraz 
160. Szczegółowe wykazy 
godzinowe wywieszono na 
przystankach.

Oto kilka przykładów. 
Linie 3 i 7 z zasady będą je-
chać przez al. Kraśnicką, 
Głęboką i ul. Narutowicza 
(od godz. 7 do 9 przez al. 
Piłsudskiego). Linia 13 z za-
sady pojedzie Popiełuszki, 
Czechowską, Solidarności, 3 
Maja do pl. Wolności (ale od 
godz. 7 do 9 zamiast przez 
pl. Wolności ma kursować 
Okopową, Lipową i al. Pił-
sudskiego).

Na linię 14 lepiej nie liczyć 
do południa na Al. Zygmun-
towskich, a od godz. 9.15 do 
12 w stronę Węglinka po-
jedzie przez ul. Dywizjonu 
303, Kunickiego, pl. Bychaw-
ski i al. Piłsudskiego. Z kolei 
linia 159 od godz. 7 do 9 
ominie pl. Wolności przez al. 
Piłsudskiego, zaś od 9.15 do 
12 ominie Fabryczną przez 
Wolską.

Tymi nie pojedziemy
W sobotę nie zostaną wy-

konane kursy linii 35 z Feli-
na o godz. 8.55 i 10.25 oraz 
o godz. 9.35 i 11.05 ze Świd-
nika. Nie będzie też kur-
sów linii 73, które w nor-
malnych okolicznościach 
zaczęłyby się o godz. 9.15 
i 10.35 przy Felicity oraz 
o godz. 9.39 i 10.59 przy 
Mickiewicza.
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Różne klimaty 
pod jednym dachem

UCZELNIE Nowoczesne centrum badawcze otrzymają naukowcy z Uniwersytetu Przyrodniczego. Będą w nim prowadzić 
badania nad roślinami m.in. dla przemysłu i farmacji

Tomasz Maciuszczak

Chodzi Centrum Ba-
dawczo-Wdroże-
niowe i Dydaktycz-
ne Innowacyjnych 

Technologii w Ogrodnic-
twie, które powstaje na tere-
nie uczelnianego gospodar-
stwa doświadczalnego na 
lubelskim Felinie. Kompleks 
ma być gotowy w czerw-
cu przyszłego roku. W jego 
skład wejdzie zespół zauto-
matyzowanych szklarni oraz 
budynek z nowoczesnymi 
laboratoriami. W środę na 
trwającej budowie odbyła 

się uroczystość wmurowa-
nia kamienia węgielnego.

- Dysponowanie ośrod-
kiem pozwalającym na reali-
zację tego typu badań zdy-
namizuje nie tylko prace ba-
dawcze, ale również współ-
pracę naukową z ośrodkami 
krajowymi i zagranicznymi. 
Ułatwi również pozyskiwa-
nie projektów badawczych 
– podkreślał rektor UP, prof. 
Krzysztof Kowalczyk. I dodał: 
- Jestem pewny, że dysponu-
jąc taką infrastrukturą Lublin 
będzie wiodącym ośrodkiem 
badań nad roślinami wyko-
rzystywanymi nie tylko dla 

celów rolniczych czy żywie-
niowych, ale także dla prze-
mysłu i farmacji.

Budowa centrum pochło-
nie 17 mln zł. Kwotą 14 mln 
zł dofinansowało ją Mini-
sterstwo Edukacji i Nauki. 
- Ta inwestycja jawi się jako 
wyzwanie, ale też ważne 
przedsięwzięcie, mające 
jasno sprecyzowany cel. 
Jest nim wzmocnienie in-
nowacyjnych technologii 
w ogrodnictwie. Ono na Uni-
wersytecie Przyrodniczym 
działa i rozwija się prężnie, 
ale potrzebuje tej nowocze-
snej infrastruktury – mówił 

minister nauki Przemysław 
Czarnek.

Na placu budowy widać 
już zarys budynku laborato-
ryjnego. Ma on być gotowy 
przed zimą, docelowo będzie 
miał dwie konsygnacje i pra-
wie 700 mkw. powierzchni. 
Znacznie więcej miejsca (ok. 
1700 mkw.) zajmie szklarnia, 
którą ekipa budowlana ma 
zacząć stawiać w lipcu lub 
sierpniu. 

W ramach jednego obiek-
tu szklarniowego będzie 
możliwość wydzielenia róż-
nych klimatów, by jednocze-
śnie można było prowadzić 

kilka różnych doświadczeń 
jeżeli chodzi o oświetlenie, 
dostęp do dwutlenku węgla 
czy podawaną pożywkę. Jeśli 
chodzi o stosowaną techno-
logię oraz dogranie instalacji 
sanitarnych i elektrycznych 
oraz całej automatyki, to 
właśnie budowa szklarni 
będzie stanowić dla nas naj-
większe wyzwanie – mówi 
Karol Łyda, kierownik kon-
traktu z firmy Erbud. I za-
znacza, że prace przebiegają 
zgodnie z przyjętym harmo-
nogramem.

Budowa centr um dla 
ogrodników to nie jedy-

na uczelniana inwestycja 
na Felinie. Nieopodal po-
wstaje Stacja Badawcza 
i Ośrodek Dydaktyczno-
-Szkoleniowy Jeździectwa 
i Hipoterapii. Znajdą się 
tu m.in.: kryta ujeżdżalnia 
o powierzchni powyżej 
2 tys. mkw., pozwalają-
ca na organizację zawo-
dów międzynarodowych, 
hipodrom, nowoczesne 
centrum rehabilitacji dla 
koni czy część hotelowa 
z miejscem dla 40 zwierząt. 
Obiekt ma być oddany do 
użytku w październiku 
przyszłego roku.

Młodzi rowerzyści 
pod nadzorem policji

EDUKACJA Dzieci z lubel-
skich szkół uczyły się przez 
dwa dni zasad bezpiecznego 
poruszania się rowerem po 
drogach. Zajęcia na terenie 

Miasteczka Ruchu Drogo-
wego prowadzili lubelscy 
policjanci oraz pracownicy 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego. Akcję or-

ganizował Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji wspólnie 
z WORD oraz Komendą Wo-
jewódzką Policji. 

(DRS)
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Jak ważna jest pszczoła
STUDZIANKI Pszczelarz z powiatu kraśnickiego jest inicjatorem akcji banerowej poświęconej ochronie pszczół. – Mimo 

kursów chemizacyjnych nie wszyscy rolnicy są świadomi jak powinni stosować opryski aby nie zaszkodzić pszczołom 
– podkreśla

Agnieszka Antoń-Jucha

Zajmuję się pszczoła-
mi od klasy 8 szkoły 
podstawowej. Obec-
nie mam ok. 80 ro-

dzin pszczelich. Mam pasie-
kę w trzech miejscach – opo-
wiada Piotr Gnat, pszczelarz 
ze Studzianek, który jest 
też naczelnikiem tutejszej 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
i sołtysem wsi Studzianki. 
– Pszczołami zajmuję się 
z zamiłowania do tych bar-
dzo potrzebnych ludziom 
owadów.

Chce też dbać o pszczoły 
i uświadamiać ludziom jak 
duże mają one znaczenie. 

– Obecnie praktycznie nie 
ma rolnictwa bez oprysków. 
I nie chodzi o to aby je kom-
pletnie wyeliminować, tylko, 
żeby rolnicy robili to mądrze, 
czyli nie w porze przelotów 
pszczół. Stąd moja akcja 
w Studziankach. Dwa bane-
ry już wiszą, trzeci chcę za-
wiesić jeszcze w Zakrzówku 
– mówi pan Piotr, który sam 
sfinansował akcję i rozwiesił 
hasła „Bez pszczół nie ma 
życia!”.

Pszczelarz zwraca uwagę, 
że przez niewłaściwe stoso-
wanie oprysków pszczoły 
giną. 

– Mimo kursów chemiza-
cyjnych nie wszyscy rolnicy 
są świadomi jak powinni 
stosować opryski aby nie za-
szkodzić pszczołom. Moja 
akcja ma pomóc uświado-
mić ludziom jak ważne są 
dla nas wszystkich te owady 
– zauważa sołtys Studzia-
nek. 

– Pszczoła miodna i inne 
owady zapylające odgry-
wają kluczową rolę w pro-
dukcji roślinnej, która na 
etapie pierwotnym często 
nie może odbyć się bez 

środków ochrony roślin 
– zauważa Ewelina Surdac-
ka, zastępca wojewódz-
kiego inspektora ochro-
ny roślin i nasiennictwa 
w Lublinie. – Niewłaściwe 
stosowanie tych środków, 
szczególnie z grupy insek-
tycydów, może stanowić 
zagrożenie dla owadów 
zapylających. Każdy przy-
padek upadku pszczół po-
wstały w wyniku niewłaści-
wego stosowania środków 
ochrony roślin jest dużym 

problemem dla samego 
pszczelarza jak i stratą dla 
środowiska. 

W 2019 r.  do WIORiN 
w Lublinie wpłynęło 45 zgło-
szeń dotyczących upadków 
pszczół, w wyniku niewłaści-
wego stosowania środków 
ochrony roślin, w 2020 r. – 33 
zgłoszenia zaś w tym roku 
– 5. 

Wśród zgłoszeń są m.in. te 
z terenu powiatu kraśnickie-
go. Na przykład jesienią ze-
szłego roku doszło do upad-

ku pszczół na terenie gminy 
Kraśnik. – Zgłaszający wy-
cenił straty na kwotę 2400 zł 
wskutek wyginięcia 6 rodzin 
pszczelich – informuje mł. 
asp. Paweł Cieliczko, oficer 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Kraśniku. – Ko-
lejne zgłoszenie dotyczyło 
podobnej sytuacji z maja 
2020 r, w gminie Urzędów. 
Inny zgłaszający zawiado-
mił o zniszczeniu 33 rodzin 
pszczelich na kwotę 25 700 
zł. Obydwoma przypadkami 

zajmowała się też Państwo-
wa Inspekcja Ochrony Ro-
ślin i Nasiennictwa.

Inspekcja ta pełni nadzór 
nad prawidłowym stosowa-
niem środków ochrony ro-
ślin. 

– Zabiegi powinno wyko-
nywać się w taki sposób, aby 
nie stwarzać zagrożenia dla 
życia ludzi, zwierząt oraz 
środowiska – zaznacza Ewe-
lina Surdacka. – Pracowni-
cy Inspektoratu w ramach 
posiadanych kompetencji 

biorą udział w postępo-
waniach wyjaśniających 
przyczyny upadku pszczół. 
I dodaje: Ochrona owadów 
zapylających, przed szkodli-
wymi dla nich pestycydami 
jest wielką troską Państwo-
wej Inspekcji Ochrony Ro-
ślin i Nasiennictwa. Oprócz 
czynności  kontrolnych 
WIORiN w Lublinie prowa-
dzi działalność edukacyj-
ną w zakresie możliwości 
wystąpienia negatywnego 
oddziaływania stosowania 
środków ochrony roślin na 
pszczoły. Corocznie wyda-
wany jest komunikat do-
tyczący zasad stosowania 
środków ochrony roślin 
w sposób bezpieczny dla 
pszczół.

CO ROBIĆ BY NIE 
SZKODZIĆ

W celu zapobiegania masowym 
zatruciom pszczół przez 
niewłaściwe opryskiwanie 
środkami ochrony roślin należy 
bezwzględnie przestrzegać 
poniższych zasad: • nie 
stosować środków ochrony 
roślin na kwitnące rośliny 
uprawne i chwasty w trakcie 
oblotu pszczół • przestrzegać 
informacji zawartych 
w etykiecie każdego środka 
ochrony roślin • dobierać 
preparaty o możliwie 
najkrótszym okresie prewencji 
dla pszczół • stosować środki 
ochrony roślin w odległości nie 
mniejszej niż 20 metrów od 
pasiek • dobierać środki 
ochrony roślin tak, aby 
zminimalizować negatywny 
wpływ zabiegów ochrony roślin 
na owady zapylające 

(Na podstawie komunikatu 
WIORiN w Lublinie „Zasady 
stosowania środków 
ochrony roślin w sposób 
bezpieczny dla pszczół”)

Czy miasto dołoży kilka milionów do przebudowy 
stadionu. Decyzję podejmą radni 

BIAŁA PODLASKA Wpłynęło kilka ofert w przetargu na przebudowę trzeciego etapu stadionu. Ale najtańsze z nich i tak przekraczają kosztorysy miasta 
o ponad 9 mln zł.

P
o stronie zachodniej 
stadionu ma powstać 
trybuna na 1200 miejsc 

podzielona na 8 sektorów. A po 
stronie przeciwnej, trybuna dla 
kibiców gości z oddzielnym 
wejściem i wjazdem na par-
king. Do tego hala sportowa 
z łącznikiem do pobliskiego 
„ekonomika” i większy parking 
na 170 aut. 
Do przetargu stanęły trzy firmy. 
Najtaniej prace wyceniła 
bialska firma Dombud: budowę 
trybun na 16,5 mln zł, a hali 
sportowej na 7,2 mln zł. 
Ale to kwoty przekraczające 
miejski kosztorys, który zakła-
dał przeznaczenie 9,6 mln zł na 
trybuny i 4,7 mln zł na halę. 
– Trwa analiza złożonych 
ofert – zaznacza Gabriela 
Kuc-Stefaniuk rzecznik 
magistratu. – Ewentualne 
zwiększenie kwoty na 
wybudowanie trzeciego 

etapu stadionu będzie 
zależne od Rady Miasta. 

Prezydent Michał Litwiniuk 
będzie o to wnioskował na 

kolejnej sesji – dodaje 
rzeczniczka. 

Sesja planowana jest pod 
koniec czerwca.

Przebudowa stadionu miała 
pierwotnie kosztować 41 mln 
zł. Taki projekt przygotowała 
poprzednia ekipa z byłym 
prezydentem Dariuszem 
Stefaniukiem (PiS) na czele. 
Ale w grudniu 2018 roku 
miasto zerwało umowę z wyko-
nawcą – firmą S–Sport. 
W międzyczasie zmieniono 
pierwszą koncepcję na znacz-
nie skromniejszą, szacowaną 
na 22 mln zł. Dotychczas, 
samorząd wydał 7 mln zł, m.in. 
na budowę parkingu i położe-
nie murawy na płycie stadionu. 
W dokumentach przetargo-
wych czytamy, że wykonawca 
ma „zagwarantować wykona-
nie wszystkich robót budowla-
nych w sposób nie powodujący 
uszkodzeń nowej płyty boiska 
oraz piłkochwytów”. Efekty 
ostatniego etapu inwestycji 
mają być gotowe za rok. 

 (EB)

Akcja z myślą o pszczołach. W Studziankach dwa banery już wiszą, trzeci będzie w Zakrzówku
FOT. ARCHIWUM PIOTRA GNATA
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Gondola z gondolierem 
w miejskim parku

ZAMOŚĆ Wczoraj miasto pochwaliło się nową atrakcją w Parku Miejskim. 
Na parkowym stawie można popływać... gondolą. Gondolier zaprasza 

przez cały letni sezon

Zdjęcia na których 
widać piękny za-
mojski park i staw 
z pływającą gondolą 

zbierają pochwały. Wczoraj 
pojawiły się na miejskich 
oficjalnych profilach. 

- Mam umowę na cały 
sezon, można korzystać. 
Będę w parku codziennie, 
oczywiście w czasie po-
gody. W dni powszednie 
12-18, w weekendy 12-20, 
ale to wszystko zależy od 
zainteresowania. Kurs po-
trwa kwadrans,  dorośli 
płacą 15 złotych, dzieci 10 
zł – mówi Kornel Sosnow-
ski,  właściciel  gondoli, 
która powstała w 2018 roku 
na 100-lecie odzyskania 
Niepodległości. Ale pan 
Kornel, który jest ratowni-
kiem wodnym „wozi” tury-
stów już od dwudziestu lat. 
– Mieszkałem dziewięć lat 
w Wenecji i tam podpatry-
wałem pływające gondole, 
po powrocie postanowiłem 
sam spróbować. W Zamo-
ściu jestem pierwszy raz, 
wcześniej byłem na stawie 
w Zwierzyńcu ale tam nie 
dostałem w tym roku zgody. 
Na wyspie gniazdo założyła 
para łabędzi i musiały mieć 
spokój – dodaje gondolier.

- Nadal uważam, że nasz 
park nie jest tak wykorzysta-
ny jak by mógł być. I to się 
powinno zmienić, począw-
szy od zwiększania liczby 
ławeczek po zorganizowanie 
wodnych atrakcji – mówi 
radny Wiesław Nowakowski, 
który pomysłem na rejsy pła-
skodennymi łodziami, które 
by zabierały 8-10 osób dzielił 
się na sesji rady miasta już 
w... 2007 roku. 

– Potem wracałem jesz-
cze do tego ale nie było za-
interesowania. Gdzieś wi-
działem stare zdjęcia parku 
gdzie eleganckie panie 
i panowie pływali po stawie 
łódkami. To musiało być 
bardzo dawno, bo widać 

było bardzo młode drzewa. 
Ja wtedy jeszcze sugero-
wałem, że nawigować tymi 
łodziami by mogły osoby 
bezrobotne – wspomina 
radny, który kilkanaście lat 
temu uważał, że potrzebne 

jest zbadanie głębokości 
stawu a nawet pomyślenie 
o atrakcjach zatopionych 
w wodzie.

Akurat w najbliższą nie-
dzielę od godz. 10 do 18 
w Parku Miejskim atrakcji 

będzie mnóstwo w ramach 
wydarzenia „Bądźmy jak 
dzieci”. W programie: wystę-
py, konkursy sprawnościo-
we, warsztaty, gry, wystawy, 
kiermasz i piknik. 

(AGDY)

Krzewy inne 
niż włókniste

POWIAT ŁĘCZYŃSKI Dwaj mężczyźni zostali 
zatrzymani po tym, jak policjanci zlokalizowali 

i zlikwidowali plantację konopi indyjskich 
w gminie Cyców. Na terenie jednej z posesji było 
ponad 1400 krzewów, znaleziono także niemal 2 

kg marihuany

Funkcjonariusze poje-
chali do gminy Cyców, bo 
posiadali informacje, że 
prowadzona jest tam plan-
tacja konopi indyjskich. Te 
podejrzenia się potwierdziły. 
Na miejscu - w pomieszcze-
niach gospodarczych, tunelu 
foliowym oraz w obrębie bu-
dynków - mundurowi zna-
leźli pokaźne ilości roślin.

W sumie zabezpieczyli 
ponad 1400 krzewów, można 
z tego uzyskać 32 kg marihu-
any. Dodatkowo, w jednym 
z budynków były także 2 kg 
suszu. 

 - Kryminalni zabezpie-
czyli również oprzyrządo-
wanie służące do prowadze-
nia uprawy, między innymi 
wentylatory, lampy, wiatraki 
- informuje policja.

Funkcjonariusze zatrzy-
mali  dwóch mężczyzn: 
50-letniego mieszkańca Li-
manowej i jego 34-letniego 
znajomego. Obaj trafili do 
policyjnego aresztu. Posta-
wiono im zarzuty uprawy 
ziela konopi innych niż 
włókniste.  Dodatkowo, 
50-latek usłyszał zarzuty 
posiadania znacznej ilo-
ści środków odurzających 
oraz zarzut niedozwolo-
nego wytwarzania, prze-
twarzania, przerobu środ-
ków odurzających. Grozi 
mu kara nawet do 10 lat 
więzienia. Z kolei 34-latek 
może spędzić za kratkami 
do 8 lat.

Wczoraj mężczyźni usły-
szeli zarzuty.

KYKU

Dron nad centrum. 
Posypały się 

mandaty
CHEŁM Lubelska drogówka po raz kolejny wysłała 

swojego drona, który latał nad centrum miasta. 
Od początku roku takie kontrole stały się już 

niemal codziennością 

Lubelska policja wysyła 
w powietrze drona uzbro-
jonego w kamerę. Nagrywa 
ona sytuację na drogach, 
a gdy zarejestruje wykro-
czenie, to operator maszyny 
daje o tym znak patrolowi 
naziemnemu. Ten zatrzy-
muje wskazanego kierowcę 
i zazwyczaj kończy się man-
datem.

Tym razem dron latał nad 
Chełmem. 

– Akcja ta miała miejsce 
na drodze krajowej numer 
12 oraz w centrum Chełma 
– precyzuje policja i dodaje: 
– Na jednym z nagrań za-
rejestrowanym z powietrza 
pokazuje jak kierowca wy-

przedza na podwójnej linii 
ciągłej. Został zatrzymany do 
kontroli drogowej i ukarany 
mandatem. 

Następne nagrania poka-
zały jak piesi przechodząc 
przez przejście korzystali 
z telefonu komórkowego. 
A od 1 czerwca takie zacho-
wanie jest zabronione. 

– Działania z wykorzy-
staniem bezzałogowego 
statku powietrznego mają 
za zadanie poprawę bez-
pieczeństwa na drogach. 
Kolejne kontrole na pewno 
b ę d ą  p r z e p r ow a d z a n e 
w przyszłości – zaznaczają 
policjanci.

SKO

Mieszkańcy się domagali, będzie remont 
POWIAT KRAŚNICKI Nowa nawierzchnia, dodatkowe miejsca parkingowe, chodniki, zatoki autobusowe i ścieżka rowerowa 

– te m.in. prace zostaną wykonane w ciągu dwóch lat na al. Niepodległości w Kraśniku. Remontów dróg powiatowych 
szykuje się więcej

– Na remont al. Tysiąclecia 
w Kraśniku otrzymaliśmy 
wsparcie na poziomie 60 
proc. – podaje Andrzej Rolla, 
starosta kraśnicki. – Dofi-
nansowanie z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg 
w tym przypadku wynosi 
ponad 4,4 mln zł. 

To nie jedyna inwestycja 
drogowa w powiecie kraśnic-
kim, która będzie realizowa-
na z rządowym wsparciem, 
bo władze otrzymały też 
pieniądze z RFRD na drogę 
– Urzędów - Bęczyn – Boby. 

Wykonana ma zostać też 
droga relacji Mikulin-Podle-
sie. 

– Ogłosiliśmy przetarg na 
wykonanie drugiego etapu 
inwestycji – łącznie to ponad 
1,2 km. Chodzi o dwa zada-
nia, gdyż część drogi będzie 
remontowana a część prze-
budowywana. Po jej wyko-
naniu będzie to duży skrót 
dla mieszkańców gminy 
Trzydnik Duży i gminy Kra-
śnik, ponieważ z tej drogi bę-
dzie bezpośredni wjazd do 
starej dzielnicy miasta Kra-
śnik – przyznaje Michał Kon-
dracki, zastępca dyrektora 
Zarządu Dróg Powiatowych 
w Kraśniku.

Jeśli Zarządowi Dróg Po-
wiatowych uda się wybrać 

wykonawcę w ogłoszonym 
przetargu to plac budowy 
zostanie przekazany firmie, 
która wygra przetarg już na 
przełomie czerwca i lipca. 
– Wykonawca miałby czas na 
wykonanie robót do końca 
roku – zapowiada pan Kon-
dracki.

Trwają już roboty drogowe 
na drodze Urzędów - Bęczyn 
- Boby. 

„Jest to bardzo uczęszcza-
ny odcinek drogi powiatowej 
pełniącej istotną funkcję ko-
munikacyjną między powia-
tem kraśnickim, a powiatem 
opolskim” – piszą urzędnicy. 
I przyznają: „Mieszkańcy 

od wielu lat domagali się 
o kompleksową przebudowę 
tej drogi, gdyż jej stan tech-
niczny pozostawiał wiele do 
życzenia”.

Władze powiatu podpisa-
ły już umowę z wykonawcą. 
Przebudowa obejmie prze-
szło 10 km drogi. – Będzie 
to kompleksowa przebudo-
wa. Będzie dotyczyć przede 
wszystkim jezdni i chodni-
ków, ale też wykonane zosta-
nie odwodnienie – mówi za-
stępca dyrektora ZDP w Kra-
śniku. – Na te prace także 
otrzymaliśmy 70 procent 
dofinansowanie z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 

Naszym partnerem jest mia-
sto Urzędów.

Przewidywany termin za-
kończenia robót to paździer-
nik 2022 r.

Niebawem rozpocznie się 
też rozbudowa al. Tysiąclecia 
w Kraśniku – ponad kilome-
trowy odcinek drogi, od ul. 
Lubelskiej do skrzyżowania 
ul. Kuklińskiego i św. Fausty-
ny. 

– Al. Tysiąclecia to jedna 
z głównych ulic w mieście 
– opisuje Michał Kondracki. 
– Roboty obejmą wymianę 
nawierzchni, wykonanie 
parkingów, powstanie 76 
miejsc parkingowych, zatok 

autobusowych, chodników 
i ścieżki rowerowej. Przebu-
dowana zostanie nie tylko 
nawierzchnia, ale też to co 
się pod nią znajduje, po-
nieważ zostanie wykonana 
kanalizacja deszczowa oraz 
zabezpieczone zostaną sieci 
i przyłącza infrastruktury 
podziemnej.

Oddanie drogi po remon-
cie zostało zaplanowane na 
wiosnę 2023 r. Inwestycję 
na al. Tysiąclecia powiat re-
alizuje z 60 proc. dofinanso-
waniem z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg oraz 
w porozumieniu z miastem 
Kraśnik. (AA)
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Ciężko nas traktowano w więzieniu, 
były psychologiczne tortury

BIAŁA PODLASKA Anna Paniszewa i dwie inne polskie działaczki uwolnione z białoruskiego więzienia. Kobiety opowiadają 
jak były tam traktowane. Tymczasem sprawa ich uwięzienia była powodem sporu radnych powiatowych, bo PiS chciał 

przyjęcia apelu w sprawie obrony Anny Paniszewy

Ewelina Burda

Anna Paniszewa, dy-
rektorka polskiej 
szkoły w Brześciu 
jest już w Polsce. 

Od 12 marca przebywa-
ła w białoruskim areszcie. 
Dzięki działaniom polskich 
służb dyplomatyczno-kon-
sularnych 25 maja do Pol-
ski, oprócz Paniszewy przy-
jechały jeszcze dwie dzia-
łaczki mniejszości polskiej 
z Białorusi: prezes oddziału 
Związku Polaków na Biało-
rusi w Lidzie Irena Biernac-
ka oraz prezes oddziału ZPB 
w Wołkowysku Maria Tisz-
kowska.

– Ciężko nas traktowano. 
Przez te ponad dwa mie-
siące byłam w trzech wię-
zieniach. W każdym były 
psychologiczne tortury– 
mówiła Anna Paniszewa 
łamiącym głosem w środę 
na konferencji prasowej. 
– Podczas transportu do 
więzienia doznałam urazu 
kręgosłupa. Oczekuję na 
konsultację u ortopedy.

Białoruska prokuratura 
oskarżyła ją o „rehabilitację 
nazizmu” oraz „wzniecanie 
waśni narodowej i religij-
nej”. Stało się to po tym, jak 
28 lutego w polskiej, harcer-
skiej szkole zorganizowano 
nielegalną, zdaniem tam-
tejszych władz imprezę ma-
sową z udziałem osób nie-
pełnoletnich i młodzieży. 
Ale później Białoruś zinten-
syfikowała represje wobec 
innych działaczy. Zlikwido-
wała też szkołę Paniszewy 
w Brześciu.

Delikatna natura sprawy
– Trzy działaczki, które są 

w Polsce zostały otoczone 
opieką, również medyczną. 
Według opinii lekarzy ich 
zdrowiu nie zagraża nie-
bezpieczeństwo – podkreśla 
Marcin Przydacz wiceszef 
MSZ. Ale resort ze względu 

na „delikatną naturę spra-
wy” nie podaje okoliczności 
przekroczenia granicy przez 
trzy działaczki. Wiadomo 
jedynie, że w Polsce są od 
25 maja, a informację o tym 
polskie służby przekazały 
dopiero w środę. Wszystkim 
groziło na Białorusi do 12 lat 
więzienia.

– Panie mają możliwość 
kontaktu z najbliższymi 
– dodaje Przydacz, zapew-
niając, że Polska nigdy nie 
zostawia rodaków w po-
trzebie. 

– Każde nasze złe posu-
niecie w więzieniu kończyło 
się raportem. Ale broniłam 
swojej niewinności. Jestem 
pewna, że wyjdę z tej sprawy 
karnej z podniesioną głową– 
uważa Paniszewa. – Obecny 
reżim na Białorusi nie jest 
godny jakiegokolwiek pań-
stwa, a Białoruś przecież jest 
krajem Europy Środkowej, 
z tradycjami praworząd-
ności. Ale nawet ludzi na 
najwyższych stanowiskach 
można podać do odpowie-

dzialności karnej – zaznacza 
dyrektorka polskiej szkoły, 
która współpracowała z pla-
cówkami w Białej Podlaskiej. 

Nie tylko one
MSZ zapewnia również, 

że polski rząd nadal zabiega 
w sprawie przebywających 
dalej w areszcie szefowej 
Związku Polaków na Bia-
łorusi Andżeliki Borys oraz 
działacza tego związku An-
drzeja Poczobuta. O uwol-
n i e n i e  a re s z t ow a n y c h 
apelowali przedstawiciele 
państw Unii Europejskiej, 
a także szef unijnej dyplo-
macji Josep Borrell. 

Chcieli zaapelować
W  c z a s i e  k i e d y  j e s z -

cze Anna Paniszewa była 
w więzieniu radnym PiS 
z powiatu bialskiego nie 
tylko nie udało się dopro-
wadzić do tego by został 
przyjęty apel w jej obronie. 
Wnioskodawcom nie udało 
się nawet wprowadzić tego 
punktu do porządku obrad. 

Prawica już na początku 
maja domagała się reakcji 
władz rejonu brzeskiego 
na aresztowanie Anny Pa-
niszewy i sytuację polskich 
szkół na Białorusi. Ale wów-
czas radni nie wprowadzili 
punktu do porządku obrad. 

Klub radnych PiS na po-
niedziałkowej sesji pono-
wił próbę wprowadzenia 
apelu do porządku obrad. 
Ale ostatecznie 10 głosami 
sprzeciwu rada nie zgodziła 
się na to. 

Pomoc czy promocja
– Głosowanie zakończyło 

się kompromitacją wnio-
skodawców. Przez nie-
obecność połowy radnych 
z PiS– u punkt nie został 
nawet ujęty w porządku 
obrad – komentuje Daniel 
Dragan (Porozumienie 
Samorządowe), wiceprze-
wodniczący rady. – Jest to 
najlepszy dowód na to, że 
motywacją wnioskodaw-
ców była chęć zaistnienia 
w mediach, a nie realna 

pomoc Polonii na Białoru-
si– uważa radny. 

Ale radni prawicy odpie-
rają te zarzuty. – Musimy 
się upominać o naszych 
rodaków– podkreśla radny 
Marian Tomkowicz (PiS). 
– Rodzina i przyjaciele pani 
Anny błagają aby wstawić 
się za nią. Mam żal – przy-
znaje radny. – Oprócz wy-
miernej pomocy, ważne są 
gesty, które pokazują, że nie 
zapominamy o rodakach 
– dodaje Janusz Skólimow-
ski (PiS) wicestarosta. 

Z kolei zdaniem wice-
przewodniczącego rady To-
masza Byliny (PiS), stano-
wisko powinno zostać przy-
jęte poprzez aklamację. 
– To powinno iść w świat. 
A tutaj zabrakło zrozumie-
nia. MSZ w piśmie do po-
wiatu wskazuje, że dzięku-
je wszystkim, którzy chcą 
pomóc – zaznacza Bylina.

Trudny dialog
Resort tłumaczy, że „pro-

wadzi trudny dialog z Miń-

skiem oraz rozmowy na fo-
rach międzynarodowych”. 

– Organizowane są kam-
panie nagłaśniające spra-
wę, a także mobilizujące 
do wyrażania solidarności 
z Polakami na Białoru-
si. W tego typu działania 
mogą, a nawet powinny 
włączyć się inne podmioty, 
w tym jednostki samorządu 
terytorialnego, organizacje 
pozarządowe, środowiska 
opiniotwórcze, media, czy 
organizacje mniejszości 
narodowych – odpowiada 
nam Biuro Rzecznika Pra-
sowego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. W opinii 
resortu, „należy dalej na-
głaśniać sprzeciw wobec 
prześladowań mniejszości 
polskiej na Białorusi i bu-
dować solidarność z nią, 
wykorzystując formaty 
współpracy zagranicznej 
na szczeblach centralnych, 
ale również regionalnych 
i samorządowych”. 

Ale władze powiatu wy-
kazują ostrożność. 

– Panowie radni wpadli 
na pomysł, by machać sza-
belkę, ale to nie przynie-
sie pozytywnych efektów, 
a tylko pogorszy nasze re-
lacje z partnerami na Bia-
łorusi. Nie skupiajmy się na 
propagandzie – podkreśla 
starosta Mariusz Filipiuk 
(PSL). Co proponuje?– Jest 
wiele skutecznych form 
pomocy. Możemy jako po-
wiat zorganizować zdalne 
nauczanie języka polskie-
go dla uczniów z Białorusi, 
o tym powinniśmy dysku-
tować– uważa Filipiuk. Jego 
zdaniem „samorząd nie jest 
powołany do tego, by bawić 
się w dyplomację”.

Rejon brzeski na Biało-
rusi jest partnerem powia-
tu bialskiego. Samorządy 
wspólnie sięgały m.in. po 
środki w ramach projektów 
transgranicznych.

Uwolnione działaczki FOT. SCREEN TVP INFO

Wiklinowa 
jak nowa

ŁĘCZNA Ratusz domyka remonty ulic 
osiedlu Bobrowniki. Starą, popękaną, 

połataną i nierówną nawierzchnię 
zamieni nowy asfalt. Także miejsca 
parkingowe zostaną odnowione

P race rozpo-
częły się od 
w y m i a n y 
krawężników 

i wykonania nowych 
zatok postojowych. 
Dla użytkowników 
oznacza to czasowe 
utrudnienia w ruchu. 
Kierowców ucieszy 
natomiast fakt, że 
przy drodze powsta-
ną (na gruntach na-

leżących do gminy) 
nowe miejsce par-
kingowe. 

Remont ulicy Wi-
klinowej zrealizuje 
Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych 
Lubartów S.A.  za 
kwotę 563 tysięcy 
złotych. Inwestycja 
zakończona zosta-
nie jeszcze w tym 
roku. FO
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Szlagier dla Igrosu
KEEZA ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Igros 

Krasnobród jedna nogą w czwartej lidze. W meczu 
na szczycie tabeli podopieczni trenera Marcina 

Nowosada pokonali u siebie Tanew Majdan Stary 
i na cztery kolejki przed końcem rozgrywek mają 

siedem „oczek” przewagi nad drugą w tabeli 
Koroną Łaszczów

D
rużyna z Krasnobrodu do 
której niedawno dołączył 
Krzysztof Żukowski, były 

bramkarz chociażby takich klubów 
jak Górnik Łęczna, Śląsk Wrocław 
czy Arka Gdynia zwyciężyła 
w starciu Tanwią 1:0. Do przerwy 
utrzymywał się bezbramkowy 
remis, a gola na wagę trzech 
punktów zdobył w 74 minucie 
spotkania Mateusz Przytuła. Dzięki 
temu Igros umocnił się na pierw-
szym miejscu w tabeli i pewnie 
zmierza do czwartej ligi.
Zdecydowanie bardziej zagmatwa-
na sytuacja panuje w dole tabeli. 
Bardzo cenne trzy punkty w starciu 
z Tarpanem Korchów zdobył Tur 
Turobin, a nie mniej cenną 
wygraną na swoim boisku wywal-
czyła Granica Lubycza Królewska, 
która ograła 3:1 Potok Sitno. 
Przełamał się też Olimpiakos 
Tarnogród, który niespodziewanie 
przegrywał w Tereszpolu z tamtej-
szym Orłem, ale ostatecznie zdołał 
wywalczyć komplet punktów. 
Natomiast największą porażkę 
w minionej kolejce poniosło 
Roztocze Szczebrzeszyn. Tym 
razem zespół trenera Jacka 
Szczyrby uległ Omedze Stary 
Zamość na jej terenie aż 0:6. 
Wiele wskazuje więc na to, że 
ekipa z Grodu Chrząszcza zamiast 
bić się o miejsce w czołówce 
zakończy sezon w środku stawki.
Wyniki: Pogoń 96 Łaszczówka 
– Sokół Zwierzyniec 3:1 (Łaba 45, 
Kuks 55, Kłos 60 – Stadnicki 25) 
• Orion Dereźnia – Olimpia 
Miączyn 1:2 (M. Borowski 51 
– Markiewicz 11, Hrysiak 46) • Tur 
Turobin – Tarpan Korchów 2:1 

(Omiotek 27, Majkut 34 – Związko 
63) • Granica Lubycza Królewska 
– Potok Sitno 3:1 ((Molnar 13, 
Kulpa 72, 90 – Sokołowski 20) • 
Orzeł Tereszpol – Olimpiakos 
Tarnogród 1:2 (R. Sarzyński 4 
– Stetskiv 26, Gierula 55) • 
Omega Stary Zamość – Roztocze 
Szczebrzeszyn 6:0 (Samulak 6, 
Nizioł 22, 60, Dyrkacz 34, Olech 
42, Mazur 87) • Błękitni Obsza 
– Metalowiec Goraj 4:1 (Stelmach 
24, Kuzovliev 45, Wróbel 64, 81 
– Sz. Kiełbasa 19-samobójcza) • 
Korona Łaszczów – Victoria 
Łukowa 4:1 (Borowiak 48, 84, 
Piatnoczka 58, Świątek 77 
– Baran 29) • Igros Krasnobród 
– Tanew Majdan Stary 1:0 (Przytuła 
74).
 1. Igros 30 76 77-17

 2. Korona 30 69 90-26

 3. Omega 30 68 88-22

 4. Tanew 30 67 111-32

 5. Błękitni 30 66 84-31

 6. Pogoń 30 57 62-34

 7. Olimpia 30 49 60-56

 8. Roztocze 30 46 54-42

 9. Olimpiakos 30 46 58-64

 10. Granica 30 39 47-51

 11. Victoria 30 39 47-73

 12. Metalowiec 30 35 53-53

 13. Tur 30 33 39-69

 14. Potok 30 29 32-80

 15. Orion 30 23 34-76

 16. Sokół 30 16 34-92

 17. Tarpan 30 8 31-117

 18. Orzeł 30 6 24-90

5-6 czerwca: Igros – Pogoń • 
Tanew – Korona • Victoria 
– Błękitni • Metalowiec – Omega 
• Roztocze – Orzeł • Olimpiakos 
– Granica • Potok – Tur • Tarpan 
– Orion • Olimpia – Sokół.

Spokojni o utrzymanie
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Garbarnia Kurów pokonała Stal Poniatowa w zaległym spotkaniu 

17 kolejki

W środę w lubelskiej kla-
sie okręgowej odrabiano 
zaległości z początku rundy. 
Przypomnijmy, że wówczas 
z powodu pandemii korona-
wirusa część spotkań została 
przełożona.

W najciekawszym śro-
dowym meczu Garbarnia 
Kurów niespodziewanie 
zwyciężyła na wyjeździe Stal 
Poniatowa. Mecz rozpoczął 
się po myśli przyjezdnych, 
którzy już w 5 min objęli 
prowadzenie. Przepięknym 
uderzeniem z dystansu 
popisał się wówczas Karol 
Głowacki. Drugi gol był rów-
nie wysokiej próby, a jego 
autorem był Michał Zlot, 
który popisał się znakomi-
tą indywidualną akcją. Po-
drażniona Stal rzuciła się do 
odrabiania strat, ale zdołała 
zdobyć tylko jedną bramkę 
autorstwa Krystiana Sobko-
wicza. Środowy triumf już 
ostatecznie zapewnił Gar-
barnii pozostanie w lubel-
skiej klasie okręgowej. (kk)
Wyniki – mecze zaległe: Stal 
Poniatowa – Garbarnia Kurów 1:2 

(Sobkowicz 80 – Głowacki 5, M. 
Zlot 58) • Polesie Kock – GKS 
Niemce 4:1 (Adamczuk 15, 
Pożarowszczyk 40, Muzyka 43, 
Domański 88 – Majewski 23) • 
Wisła II Puławy – Mazowsze 
Stężyca 3:2 (Figura 82, Gołąb 
90+1, Konc 90+4 – Makowski 30, 
Mateusz Utnicki 60) • LKS Stróża 
– Janowianka Janów Lubelski 1:1 
(M. Pawełkiewicz 50 z karnego 
– G. Sobótka 38).
 1. Motor II 27 75 145-29

 2. Orion 27 58 68-34

 3. Janowianka 27 53 77-32

 4. Stal 27 50 80-41

 5. Sokół 27 43 64-51

 6. Avia II 27 42 54-53

 7. Polesie 27 42 52-54

 8. Wisła II 26 37 67-71

 9. Garbarnia 27 37 50-64

 10. Piaskovia 27 33 46-66

 11. Unia 27 29 27-58

 12. Stróża 27 29 46-62

 13. Ruch 26 28 65-83

 14. Orzeł 27 27 36-54

 15. Niemce 27 20 35-93

 16. Mazowsze 27 16 30-97

5-6 czerwca: Orion – Mazowsze 
• Piaskovia – Ruch • Stróża 
– Unia • Polesie – Avia II • Stal 
– Wisła II • Motor II – Orzeł • 
Sokół – Janowianka • Garbar-
nia – Niemce.

Obronić miejsce barażowe
PIŁKARSKA FORTUNA I LIGA Nie mogący wygrać od dziewięciu kolejek Górnik Łęczna w niedzielne 

popołudnie zmierzy się na wyjeździe z walczącym o utrzymanie Zagłębiem Sosnowiec

Łęcznianie, którzy ostatni 
ligowy mecz wygrali 1 kwiet-
nia, w minionej kolejce po-
dejmowali będący w środku 
tabeli Stomil Olsztyn. Była 
to więc kolejna dobra szansa 
na przełamanie. Górnik miał 
w nim co prawda przewa-
gę, ale znów zamiast trzech 
„oczek” musiał zadowolić się 
jedynie remisem. – Celowali-
śmy w trzy punkty i tylko to 
się liczyło. Wiemy, że nie wy-
graliśmy od dziewięciu spo-
tkań i dalej nie możemy tego 
zrobić. Z przebiegu meczu 
byliśmy lepsi od Stomilu, ale 
co z tego, skoro nie potrafili-
śmy strzelić drugiej bramki 
– mówi Michał Mak, pomoc-
nik Górnika.

Do końca sezonu pozosta-
ły już tylko dwie kolejki. Gór-
nik, który jeszcze kilka tygo-

dni temu miał prawo marzyć 
o bezpośrednim awansie do 
PKO BP Ekstraklasy, teraz 
nie może być pewny miejsca 
w strefie barażowej. Łęcznia-
nie mają obecnie 50 punk-
tów i zajmują szóste miejsce, 
gwarantujące grę w play-off. 
Naciskają na nich jednak 
Miedź Legnica i Odra Opole. 
Dlatego jeśli ekipa trenera 
Kamila Kieresia nie zdoła 
przebudzić się na finiszu 
sezonu, skończy rozgryw-
ki w środku tabeli. Piłkarze 
z Łęcznej nie chcą jednak do 
tego dopuścić. – Przed nami 
jeszcze dwa mecze. Wciąż 
jesteśmy na pozycji bara-
żowej dlatego wszystko jest 
naszych nogach i głowach. 
Możemy zdobyć jeszcze 
sześć punktów, dlatego sku-
piamy się na meczu z Zagłę-

biem Sosnowiec. Czemu nie 
wygrywamy? Moim zdaniem 
brakuje w naszej grze wy-
kończenia akcji pod bramką 
rywala, bo okazje potrafimy 
sobie stwarzać. Zawodzi nas 
skuteczność, ale nasza gra 
napawa optymizmem. Po-
trafimy przejąć inicjatywę 
na boisku i zdominować ry-
wala. Dlatego mam nadzie-
ję, że wygramy dwa ostatnie 
mecze obecnego sezonu 
– dodaje skrzydłowy Górni-
ka.

Początek niedzielnego 
meczu w Sosnowcu zapla-
nowano na godzinę 12.40. 
Transmisję ze spotkania bę-
dzie można obejrzeć na plat-
formie internetowej ipla.tv.

Mamrot odszedł z ŁKS
Bardzo krótko trwała przygoda 

Ireneusza Mamrota w ŁKS 
Łodź. 49-letni szkoleniowiec 
objął zespół siódmego marca, 
a 1 czerwca rozwiązał umowę 
z ełkaesiakami za porozumie-
niem stron. Jego następcą 
został Marcin Pogorzała. Jego 
asystentem będzie Paweł 
Drechsler, który zastąpi dotych-
czasowego asystenta trenera 
Mamrota Adriana Siemieńca, 
który także pożegnał się 
z ekipą z Łodzi.
Pozostałe spotkania 33. 
kolejki: Korona Kielce – Wi-
dzew Łódź • Arka Gdynia 
– Radomiak Radom • Resovia 
– Chrobry Głogów • GKS 
Bełchatów – GKS 1962 Jastrzę-
bie • Sandecja Nowy Sącz 
– Puszcza Niepołomice • 
Stomil Olsztyn – Miedź Legnica 
• ŁKS Łódź – Bruk-Bet Termali-
ca Nieciecza • Odra Opole 

Michał Mak wierzy, że Górnik po zakończeniu sezonu zagra w barażach o PKO BP Ekstraklasę
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Karol Głowacki zdobył w środę bramkę
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Jedenaście goli 
w Srebrzyszczu

KEEZA CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA 
Zespoły rozegrały 23. kolejkę spotkań

W
ażne zwycięstwo odniósł 
prowadzący w klasyfikacji 
Brat-Cukrownik Siennica 

Nadolna. Drużyna trenera Andrze-
ja Ignaciuka pokonała w spotkaniu 
derbowym Ruch Izbica 1:0. 
Zwycięskiego gola zdobył już 
w trzeciej minucie Sebastian 
Suduł. Snajper lidera jest w dobrej 
dyspozycji. W poprzedniej kolejce 
w spotkaniu ze Startem-Regent 
Pawłów wygranym 7:1 ustrzelił 
hat-tricka. – I my i Ruch mieliśmy 
okazje do strzelenia goli. Wygrali-
śmy zasłużenie, ale zwycięstwo nie 
przyszło łatwo – mówi szkolenio-
wiec Brata-Cukrownika Andrzej 
Ignaciuk. – Źle weszliśmy w mecz. 
Pierwsze 30 minut Brat miał 
przewagę, w drugiej połowie to my 
przeważaliśmy. Michał Gałka 
i Adrian Zaprawa mieli bardzo 
dogodne okazje, ale ich nie 
wykorzystali. Bardziej sprawiedliwy 
byłby remis – mówi trener Ruchu 
Roman Blonka. 
W bardzo dobrych nastrojach po 
meczu w Srebrzyszczu byli piłkarze 
Bugu Hanna. Goście wywieźli trzy 
punkty po okazałym zwycięstwie 
7:4. Widać było, że każda z drużyn 
nastawiona była ofensywnie.

(GROM)
Wyniki 23. kolejki: Brat Siennica 
Nadolna – Ruch Izbica 1:0 (Suduł 
3). Czerwona kartka: Michał Kić 
(Ruch) w 90 + 2 min, za drugą 
żółtą) • Start-Regent Pawłów 
– Agros Suchawa 7:1 (Rossa 
z karnego 38, Dębiec 47, 48, Bala 
55, z karnego 73, Siepsiak 68, 87 
– S. Staszewski 86) • Frassati 

Fajsławice – Znicz Siennica 
Różana 6:0 (P. Przebirowski 14, 
Chruściel 20, Kostka 24, 84, K. 
Przebirowski 39, Dobrzyński 73). 
W 44 min Grzegorz Mazurek 
(Znicz) przestrzelił rzut karny • 
Ogniwo Wierzbica – Spółdzielca 
Siedliszcze 3:0 (Bąk 3, Knot 60, 
Jusiuk 90 + 2) • Hetman Żółkiew-
ka – Unia Rejowiec 4:3 (Wanielista 
33, 72, Sawicki 53, Koprucha 80 
– Sąsiadek 39, Paśnik 58, 
Czerwiński 74). Czerwona kartka: 
Wojciech Rossa (Unia) w 90 + 2 
min, za drugą żółtą • Orzeł 
Srebrzyszcze – Bug Hanna 4:7 (A. 
Olender 30, 72, Sz. Tatysiak 74, 
Adamiec z karnego 88 – Chwedo-
ruk 9, 41, 90 + 2, Shtybel 36, 42, 
Kowalik 55, 68) • Granica 
Dorohusk – Sawena Sawin 3:0, 
walkower.
 1. Brat 22 57 97-31

 2. Hetman 22 54 81-36

 3. Ogniwo 22 46 68-31

 4. Granica 22 38 47-35

 5. Orzeł 22 38 49-35

 6. Spółdzielca 22 32 37-40

 7. Ruch 22 29 45-42

 8. Bug 22 29 63-64

 9. Unia 22 28 49-51

 10. Frassati 22 26 52-54

 11. Znicz 23 21 25-57

 12. Start 22 18 47-71

 13. Agros 22 16 41-65

 14. Sawena 23 4 17-106

5-6 czerwca: Ruch – Orzeł • 
Bug – Hetman • Unia – Ogniwo 
• Spółdzielca – Granica • Znicz 
– Start • Agros – Brat.
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Wieczór mocnych ciosów
SPORTY WALKI Dzisiaj w Lublinie odbędzie się Lubelska Gala Sportów Walki. Jedną z głównych 

atrakcji będzie pojedynek z udziałem Huberta Szymajdy

Pochodzący ze Świd-
nika zawodnik tre-
nujący w Fight Gym 
Lublin zmierzy się 

z Łukaszem Bieńkiem. Dla 
Szmajdy to powrót do sportu 
po ponad rocznej przerwie. 
Przed nią był na fali wzno-
szącej, która jednak w 2019 
r. gwałtownie zaczęła się 
załamywać. Objawem tego 
zjawiska były dwie poraż-
ki – najpierw w czasie KSW 
48 z Shamilem Musaevem, 
a później podczas TFL 19 
z Jerry Kvanstromem. – Ce-
luję w nokaut. Nie ma jednak 
co planować, bo kiedy drzwi 
klatki się zamkną, to będę 
gotowy na wszystkie elemen-
ty z jego repertuaru. Nie oba-
wiam się Łukasza Bieńka, ale 
też nie lekceważę. Wcześniej 
przygotowywałem się do 
dwóch walk, ale wypadłem 
z nich z powodu kontuzji. 
To jest więc podsumowanie 
tych cyklów przygotowaw-
czych. Czuję się gotowy na 
każdego zawodnika, jakiego 

zaproponowałaby mi orga-
nizacja TFL – zapowiada Hu-
bert Szymajda.

Bieniek, którego domi-
nującym stylem są zapasy, 
również zapowiada ambitną 
walkę. –Na pewno zapasy są 
moją mocną stroną, bo tre-
nowałem je od wielu lat. One 
siedzą we mnie, ale chcę też 
zaskoczyć Huberta kilkoma 
rzeczami. Z moim sztabem 
trenerskim ustaliliśmy plan 
na tę walkę. Z Hubertem 
znamy się od wielu lat, wal-
czyliśmy przecież razem na 
tych samych galach. Jacek 
Sarna, który zarządza TFL, 
od dawna chciał naszego 
pojedynku. Myślę, że to bę-
dzie bardzo ciekawa walka 
– mówi Łukasz Bieniek. 
– Szanse rozkładają się po 
równo i ciężko jest wskazać 
faworyta. Obaj są bardzo do-
świadczonymi zawodnika-
mi. Hubert Szymajda to były 
mistrz TFL, Bieniek wciąż 
czeka na takie sukcesy. To 
taki pojedynek z akcentem, 

bo jego zwycięzca będzie 
miał okazję do walki o pas 
mistrzowski – mówi Jacek 
Sarna, organizator Lubel-
skiej Gali Sportów Walki.

Drugim interesującym 
starciem dzisiejszego wie-
czoru w hali MOSiR im. 
Zdzisława Niedzieli będzie 
pojedynek Judyty Rymarzak 
i Natalii Baczyńskiej. Pocho-
dząca z Siedlec zawodniczka 
w swojej karierze stoczyła 5 
pojedynków, z czego wygra-
ła dwa. Jej przeciętny rekord 
nie odpowiada jej umie-
jętnościom, bo Rymarzak 
w ringu zapewnia wspaniałe 
widowisko. Tak było podczas 
jej poprzedniego występu 
w Lublinie, kiedy pokonała 
Kristię Lindterovą. – To eli-
minator do walki o pas. Zwy-
ciężczyni tego pojedynku 
będzie miała szansę bić się 
w kolejnym występie o mi-
strzowski tytuł – zapewnia 
Jacek Sarna. – Idę po pas. Na-
talia naucz się dobrze upa-
dać, bo w czasie walki bę-

dziesz fruwać po klatce – za-
powiada Judyta Rymarzak. 
Baczyńska zapewne łatwo 
się nie podda, zwłaszcza, że 
ma lepszy bilans niż zawod-
niczka z Siedlec. Pochodząca 
z Jeleniej Góry wojowniczka 
wygrała trzy ostatnie poje-
dynki, chociaż dla federacji 
TFL w swojej karierze jeszcze 
nie walczyła.

Dzisiejsza gala będzie na 
żywo relacjonowana na an-
tenie TVP Sport. Początek 
transmisji jest zaplanowany 
na godz. 19.45. (KK)

KARTA WALK
70 kg: Cezary Kruszniewski 
– Patryk Marzec • 86 kg: 
Tomasz Borowiec – Przemy-
sław Bienienda (walka o tytuł 
zawodowego mistrza Polski 
w kickboxingu) • 63 kg: 
Kacper Anisiewicz – Kamil Giez 
• 66 kg: Adrian Hamerski 
– Nikodem Archita • 59 kg: 
Judyta Rymarzak – Natalia 
Baczyńska • 73 kg: Łukasz 
Bieniek – Hubert Szymajda.

Hubert Szymajda to największa gwiazda Lubelskiej Gali Sportów Walki
FOT. ARCHIWUM

Lotto (1.06)
16, 28, 38, 39, 44, 45.
Lotto Plus (1.06)
9, 10, 17, 41, 43, 46.
Multi Multi (3.06), godz. 14
2, 4, 10, 18, 19, 22, 23, 25, 27, 
34, 35, 37, 42, 46, 58, 59, 65, 
68, 76, 78. Plus 58.
Multi Multi (2.06), godz. 21.50
16, 17, 19, 20, 23, 26, 29, 33, 40, 
41, 46, 49, 52, 53, 55, 60, 63, 66, 
68, 78. Plus 46.
Multi Multi (2.06), godz. 14
9, 10, 13, 20, 23, 25, 28, 37, 38, 
48, 53, 58, 60, 68, 70, 71, 77, 78, 
79, 80. Plus 70.
Multi Multi (1.06), godz. 21.50
1, 11, 17, 18, 19, 27, 29, 31, 35, 
42, 43, 48, 49, 52, 53, 67, 69, 
72, 74, 78. Plus 67.
Mini Lotto (2.06)
8, 10, 11, 33, 37.
Mini Lotto (1.06)
13, 20, 25, 36, 41.
Ekstra Pensja (2.06)
14, 17, 18, 25, 35 – 1.

Ekstra Pensja (1.06)
5, 9, 15, 20, 32 – 4.
Ekstra Premia (2.06)
2, 16, 23, 24, 29 – 1.
Ekstra Premia (1.06)
21, 24, 26, 30, 32 – 3.
Kaskada (3.06), godz. 14
2, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 16, 19, 21, 
22, 24.
Kaskada (2.06), godz. 21.50
1, 4, 6, 7, 10, 12, 16, 17, 20, 22, 
23, 24.
Kaskada (2.06), godz. 14
1, 2, 5, 6, 7, 8, 10, 11, 19, 21, 22, 
24.
Kaskada (1.06), godz. 21.50
2, 3, 7, 8, 9, 11, 13, 15, 16, 17, 
19, 23.
Super Szansa (3.06), godz. 14
8, 6, 5, 2, 2, 8, 5.
Super Szansa (2.06), godz. 21.50
1, 6, 8, 4, 2, 6, 9.
Super Szansa (2.06), godz. 14
3, 3, 6, 5, 9, 5, 9.
Super Szansa (1.06), godz. 21.50
7, 3, 4, 9, 7, 9, 0.

Ostatni raz przed rewolucją
PUCHAR POLSKI PIŁKAREK RĘCZNYCH 

W piątkowy wieczór szczypiornistki Perły Lublin 
zagrają w finale rozgrywek. Ich rywalem będzie 

MKS Zagłębie Lubin, z którym w tym sezonie 
przegrały już cztery razy

Bezapelacyjnym faworytem 
decydującego spotkania są 
„miedziowe”, które ostatnio mają 
patent na lubelski zespół. W tym 
sezonie obie drużyny grały ze sobą 
już cztery razy i tylko raz Perła była 
w stanie nawiązać wyrównaną 
walkę. Wówczas zakończyło się to 
zaledwie trzy bramkową porażką. 
Trzy pozostałe konfrontacje były 
już zdecydowanie cięższym 
doświadczeniem dla lublinianek 
– dwa razy przegrały różnicą 
dwunastu trafień, a w ostatnią 
niedzielę mecz zakończył się 
wynikiem 20:30. Ten rezultat 
sprawił, że Perła nie wywalczyła 
srebrnych medali i zakończyła 
sezon na najniższym stopniu 
podium. – Naszym celem przedse-
zonowym było złoto, więc brąz 
zawsze jest niedosytem. Po 
pierwszej połowie niedzielnego 
meczu sprawa była otwarta, ale 
w drugiej połowie coś się w naszej 
grze popsuło. Chyba nie wytrzyma-
łyśmy presji tego meczu. Trzeba 
przyjąć ten wynik z pokorą, bo 
byliśmy słabszą drużyną – mówi 
klubowym mediom Monika 
Marzec.
Dla trenerki Perły jest to również 
pożegnanie z zespołem występują-
cym w tym składzie. Legendarna 
kołowa nadal będzie prowadzić 
drużynę, ale w klubie zajdzie 
prawdziwa rewolucja. W przyszłym 
sezonie w Lublinie nie zobaczymy 
już Dagmary Nocuń, Aleksandry 

Rosiak, Natalii Nosek, Magdy 
Balsam, Joanny Gadziny, Patrycji 
Królikowskiej i Aleksandry Olek. 
Nocuń przenosi się do niemieckie-
go TuS Metzingen, Rosiak i Nosek 
wzmocnią z kolei francuski ESBF 
Besancon. Do Eurobud JKS 
Jarosław wraca Balsam, gdzie trafi 
także Gadzina. Królikowska zasili 
Piotrcovię Piotrków Trybunalski, 
a Olek postanowiła kontynuować 
swoją karierę w Kobierzycach. 
W klubie zabraknie też Durdiny 
Malović, która rozwiązała kontrakt 
za porozumieniem stron. Prawdo-
podobnie nie będzie też Rosjanki 
Natalii Vinyukovej.
W ich miejsce zakontraktowano 
już liczne grono nowych zawodni-
czek. Są w nim Daria Szynkaruk, 
Julia Pietras, Paulina Masna, 
Oktawia Płomińska, Katarzyna 
Janiszewska, Julia Zagrajek, Edyta 
Byzdra i Maria Szczepaniak. Swoje 
umowy przedłużyły także Kinga 
Achruk, Marina Razum i Jaqueline 
Anastacio. – Wiemy, że to będzie 
ostatnie 60 minut w sezonie. Nie 
mamy nic do stracenia, mimo że 
wyniki nie przemawiają na naszą 
korzyść. Uważam jednak, że 
jesteśmy w stanie podjąć walkę 
z bardzo silnym aktualnie Zagłę-
biem – mówi klubowym mediom 
Weronika Gawlik, kapitan Perły.
Dzisiejszy mecz rozpocznie się 
o godz. 17.30 w Gnieźnie. Bezpo-
średnią relację z niego przeprowa-
dzi TVP Sport.KAMIL KOZIOŁ

Atakujący zostaje
PLUSLIGA SIATKARZY LUK Politechnika Lublin 

kompletuje skład na nowy sezonu

B
eniaminek PlusLigi kontraktu-
je siatkarzy na historyczny 
pierwszy sezon w lidze 

zawodowej mistrzów świata. Przez 
kolejny rok barw LUK Politechniki 
bronił będzie atakujący Szymon 
Romać. Zawodnik przyszedł do 
Lublina rok temu i miał znaczący 
wpływ na końcowy sukces czyli 
awans do elity. Przez większą 
część sezonu Romać był podsta-
wowym graczem, imponował 
szybkością, zwłaszcza na prawym 
skrzydle. Atakujący zdobył 369 
punktów, zagrał 44 asy, 34 razy 
punktował blokiem. W końcówce 
sezon musiał ustąpić miejsca 
Jakubowi Ziobrowskiemu, który 
w trakcie sezonu zasilił LUK 
Politechnikę z VERVY Warszawa 
ORLEN Paliwa. Ziobrowski, 
podobnie jak trzeci z atakujących 
Jędrzej Goss opuszczają lubelski 
klub. – Droga po awans do PlusLigi 
nie była łatwa, ale dzięki temu 

końcowy sukces smakował 
wyjątkowo. Od początku dało się 
zauważyć, że Lublin stawia na 
sport, a klub LUK Politechnika jest 
budowany na mocnych fundamen-
tach. Dodając do tego to, że 
wspólnie z rodziną, w Lublinie 
czujemy się znakomicie, z radością 
podjąłem decyzję o pozostaniu 
tutaj na kolejny sezon. Jest to 
miejsce, które ma potencjał, aby 
namieszać na siatkarskiej mapie 
Polski – skomentował Szymon 
Romać.
Oprócz Romacia kontrakty na 
nowy sezon podpisali już rozgrywa-
jący i kapitan zespołu Grzegorz 
Pająk oraz środkowi Wojciech 
Sobala i Konrad Stajer. LUK 
Politechnikę opuszczają Goss, 
Ziobrowski, Paweł Rusin, Kamil 
Durski, Szymon Seliga, Kamil 
Szaniawski, Radosław Sterna 
i Rafał Cabaj.      

(GROM)

Najważniejszy mecz sezonu
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W ostatnim spotkaniu rozgrywek 2020/2021 Azoty 

Puławy zmierzą się na wyjeździe z Górnikiem Zabrze. Sobotnie spotkanie rozpocznie się o godzinie 
15.45 rozstrzygnie, która z drużyn zdobędzie brązowy medal. Transmisja w TVP Sport

S
cenariusz dla puławskiego 
zespołu jest prosty: wygrana 
w Zabrzu, także po rzutach 

karnych i wywalczony po raz piąty 
w historii klubu brązowy medal. 
Terminarz skojarzył w ostatniej 
serii gier drużyny zainteresowane 
miejscem na najniższym stopniu 
podium. Azoty mają punkt 
przewagi nad czwartym Górnikiem. 
W pierwszej rundzie w Puławach 
wygrali zabrzanie 21:20. – To 
spotkanie odbyło się w dość 
dziwnych okolicznościach, 
zagraliśmy bez sześciu podstawo-
wych zawodników. Wiemy, o co 
walczymy. Chcemy zrewanżować 
się Górnikowi za porażkę i zdobyć 
brąz – zapowiada skrzydłowy 
Wojciech Gumiński. – Nikt nie 
musi nas dodatkowo motywować. 
Jedziemy po zwycięstwo – dodaje 

rozgrywający Bartosz Kowalczyk.
Już w środę 18. w historii złoty 
medal zdobyli piłkarze ręczni 
Łomży Vive Kielce po wyjazdowej 
wygranej ze Stalą Mielec 33:24. 
Kielczanie w lidze nie stracili 
nawet punktu. To 10. z rzędu 
mistrzostwo Polski, ósme pod 
wodzą trenera Tałanta Dujszebaje-
wa. W tej sytuacji zaplanowana na 
niedzielę „święta wojna” z Orlen 
Wisłą Płock będzie mieć już 
wyłącznie charakter czysto 
statystyczny. Choć z pewnością 
płocczanie pewni już srebrnego 
medalu będą chcieli rewanżować 
się mistrzowi za wysoką porażkę 
u siebie w pierwszej rundzie 
19:31. 
Obronione w środę przez kielczan 
mistrzostwo to dublet. W niedzielę 
po wygranej 42:20 w finale 

z Grupą Azoty SPR Tarnów zdobyli 
po raz 17. w historii Puchar Polski.

(GROM)
Komplet wyników 25. kolejki 
(przedostatniej): Energa MKS 
Kalisz – MMTS Kwidzyn 27:16 
(11:7) • ORLEN Wisła Płock – Stal 
Mielec 44:18 (18:7) • Zagłębie 
Lubin – Gwardia Opole 30:26 
(15:11) • Chrobry Głogów – Górnik 
Zabrze 27:29 (15:12) • Piotrko-
wianin Piotrków Trybunalski 
– Grupa Azoty SPR Tarnów 31:27 
(16:14) • Stal Mielec – Łomża Vive 
Kielce 24:33 (10:14) • mecz 
Azotów Puławy odbył się już 
w sobotę 29 maja: Azoty Puławy 
– Sandra Spa Pogoń Szczecin 
35:24 (20:7) • spotkanie 26. 
kolejki (ostatniej) rozegrane 
awansem: Torus Wybrzeże Gdańsk 

– Zagłębie Lubin 24:28 (12:12).
 1. Vive 25 75 890-633

 2. Płock 25 69 762-541

 3. Puławy 25 58 818-665

 4. Górnik 25 57 667-587

 5. Kalisz 25 37 662-676

 6. Gwardia 25 36 707-705

 7. Chrobry 25 32 691-768

 8. Pogoń 25 31 653-710

 9. Zagłębie 26 29 685-757

 10. MMTS 25 25 599-696

 11. Wybrzeże 26 23 655-762

 12. Tarnów 25 21 622-720

 13. Piotrkowianin 25 18 677-754

 14. Stal 25 17 622-736

5 czerwca: Górnik – Azoty Puławy 
(godzina 15.45) • MMTS – Piotr-
kowianin • Grupa Azoty SPR 
Tarnów – Chrobry • Pogoń – Stal 
• Gwardia – Kalisz • 
6 czerwca: Łomża Vive – ORLEN 
Wisła.
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ŻUŻLOWA PGE 
EKSTRALIGA

7. runda: Eltrox Włókniarz Często-
chowa – ZOOLeszcz DPV Logistic 
GKM Grudziądz 54:36 • Moje 
Bermudy Stal Gorzów – eWinner 
Apator Toruń 50:40 • Marwis.pl 
Falubaz Zielona Góra – Betard 
Sparta Wrocław 27:63 • Motor 
Lublin – Fogo Unia Leszno 49:41.
 1. Motor 7 11 30
 2. Sparta 7 10 65
 3. Stal 7 10 38
 4. Unia 7 8 24
 5. Włókniarz 7 8 6
 6. Apator 7 4 -14
 7. GKM 7 3 -75
 8. Falubaz 7 2 -74

4-6 czerwca: Sparta – GKM • Włók-
niarz – Motor • Falubaz – Toruń • 
Stal – Unia.

Młodzieżowcy 
na topie

ŻUŻEL Dwa występy 
w Krośnie i dwie wygrane 

– tak w skrócie można 
podsumować dokonania 

młodzieżówki Motoru 
Lublin. Trzyosobowa 

drużyna znad Bystrzycy 
triumfowała w ostatnich 

dniach w dwóch rundach 
Drużynowych Mistrzostw 
Polski Juniorów w Krośnie

40 punktów zdobyli w sumie 
żużlowcy Motoru we wtorek 
podczas zawodów piątej rundy 
DMPJ. Zaskoczenia nie było 
– najlepsi na torze byli zdecy-
dowanie Wiktor Lampart i Ma-
teusz Cierniak. Obaj zdobyli po 
18 punktów, do tego 4 „oczka” 
dołożył Maksymilian Śledź. Ten 
ostatni uczestniczył w groźnie 
wyglądającym wypadku. Wstał 
o własnych siłach, ale jego rywala 
– Kacpra Przybylskiego z zespo-
łu gospodarzy – zabrała z toru 
karetka. Wychowanek Wilków 
mocno się potłukł, ale obyło się 
bez złamań.

Drugie miejsce zajęli zawod-
nicy Unii Tarnów (33 punkty), 
trzecie Cellfast Wilków Krosno 
(24 punkty), a czwarte 7R Stolaro 
Stali Rzeszów (22 punkty).

Dzień później młodym lubel-
skim zawodnikom poszło jeszcze 
lepiej. Zgromadzili 43 punkty, bo 
„w gazie” był Maksymilian Śledź, 
który w protokole zapisał przy 
swoim nazwisku liczbę 11. Głów-
nymi aktorami tego widowiska 
pozostali Wiktor Lampart i Ma-
teusz Cierniak – pierwszy zdobył 
17, a drugi 15 punktów.

Za Motorem Lublin w klasyfi-
kacji końcowej była Unia Tarnów 
(31 punktów), dalej 7R Stolaro 
Stal Rzeszów (24 punkty), a na 
końcu Cellfast Wilki Krosno (21 
punktów).

Zaległa trzecia runda DMPJ 
w Lublinie została przeniesiona 
na 12 czerwca.  (KYKU)

POJEDZIE Z NAJLEPSZYMI
Mateusz Cierniak z Motoru Lublin 
wystąpi 18 czerwca w Toruniu na 
PGE Indywidualnych Międzynarodo-
wych Mistrzostwach Ekstraligi im. 
Zenona Plecha. Młodzieżowiec 
dostał się tam jako zwycięzca 
klasyfikacji, którą sporządza się na 
podstawie nowinki w regulaminie 
tych zawodów. 19-latek był najlep-
szym juniorem z drugich wyścigów 
meczów PGE Ekstraligi. W stawce 
znajdzie się także 15 innych 
zawodników, najskuteczniejszych 
po siedmiu ligowych rundach. 
Oprócz Cierniaka, na starcie pojawi 
się również Mikkel Michelsen, a na 
liście oczekujących żużlowców jest 
Jarosław Hampel.

Utrzymać się na fali
PGE EKSTRALIGA Żużlowcy Motoru Lublin zakończyli pierwszą część rundy zasadniczej na pozycji 

lidera najlepszej ligi świata. W piątek (godz. 20.30) czeka ich z kolei pierwsze starcie rewanżowe 
– jadą do Częstochowy na mecz z tamtejszym Eltrox Włókniarzem

Krzysztof Kurasiewicz

Żółto-biało-niebiescy 
są ostatnio na fali 
wznoszącej. Po wy-
walczonym w Gru-

dziądzu remisie lublinianie 
triumfowali w dwóch kolej-
nych starciach na własnym 
stadionie – najpierw pew-
nie pokonali eWinner Apa-
tora Toruń 51:39, a potem 
to samo zrobili z Fogo Unią 
Leszno (49:41). Szczególnie 
istotne było zwycięstwo 
w tym drugim spotka-
niu, bo „Byki” są jednym 
z głównych rywali do walki 
o miejsce w play-offach.

Ta konfrontacja była 
zresztą swego rodzaju te-
stem charakteru lublinian. 
Nie pękli i usadowili się 
wygodniej w fotelu lidera 
PGE Ekstraligi. Dużą różni-
cę zrobili juniorzy. Wiktor 
Lampart i Mateusz Cierniak 
są nazywani jedną z najlep-
szych młodzieżowych par 
w stawce i trudno się z tym 
nie zgodzić. Chociaż nie 
radzili sobie zbyt dobrze 
w pojedynkach na torze 
z seniorami Unii Leszno, to 
wystarczyło, że upilnowali 
swoich rówieśników z „by-
czej” ekipy.

Piątkowy mecz z Eltrox 
Włókniarzem Częstocho-
wa również będzie stał pod 
znakiem rywalizacji junio-
rów. Jakub Miśkowiak z dru-
żyny „Lwów” jest w tym 
sezonie w wybornej dyspo-
zycji, co tylko potwierdza-
ją statystki. Jest najlepiej 
punktującym zawodnikiem 
w swoim zespole ze śred-

nią biegopunktową na po-
ziomie 2.138 (10. miejsce 
w całej PGE Ekstralidze). 
Najczęściej obok Jakuba 
Miśkowiaka trener Piotr 
Świderski oddelegowuje do 
jazdy Mateusza Świdnickie-
go, który zdobywa średnio 
1.692 punktu na bieg.

W pierwszym starciu 
Motoru z Włókniarzem, 

pod koniec kwietnia, lu-
belscy żużlowcy wygrali 
49:41. Wtedy klasą samą 
dla siebie był Leon Mad-
sen, zdobywca 14 punktów. 
W zespole spod Jasnej Góry 
zabrakło jednak drugiego 
tak mocnego jeźdźca. Bar-
dziej wyrównani pod tym 
względem byli żużlowcy 
z Lublina – trzech z nich 

przekroczyło granicę 10 
zdobytych „oczek”: Wiktor 
Lampart (11), Dominik Ku-
bera (10+2) i Grigorij Łaguta 
(10). Dwa „zera” zebrał co 
prawda Krzysztof Buczkow-
ski, ale jego forma w ostat-
nim czasie rośnie – w ostat-
nim domowym spotkaniu 
z Lesznem miał 7 punktów.

Początek meczu Eltrox 
Włókniarz Częstochowa 
kontra Motor Lublin zapla-
nowano na piątek na godz. 
20.30. Transmisję będzie 
można śledzić na antenie 
Eleven Sports. Relacja na 
żywo pojawi się także na 
stronie www.dziennikw-
schodni.pl.

AWIZOWANE SKŁADY
Motor Lublin: 1. Grigorij 
Łaguta, 2. Krzysztof Bucz-
kowski, 3. Jarosław Hampel, 
4. Mark Karion, 5. Mikkel 
Michelsen, 6. Wiktor Lam-
part, 7. Mateusz Cierniak.
Eltrox Włókniarz Często-
chowa: 9. Leon Madsen, 
10. Kacper Woryna, 11. 
Bartosz Smektała, 
12. Jonas Jeppesen, 13. 
Fredrik Lindgren, 14. Jakub 
Miśkowiak, 15. Mateusz 
Świdnicki.

Nasz cel to play-off i medale
ROZMOWA Z Jarosławem Hampelem, żużlowcem Motoru Lublin

• Motor jest liderem PGE 
Ekstraligi po siedmiu 
meczach. 

–  Te n  w y n i k  n a s  n a 
pewno cieszy. Pracowali-
śmy ciężko, żeby wejść na 
szczyt tabeli. Za nami kilka 
trudnych spotkań, ale też 
kilka, które okazały się nie 
być aż tak ciężkimi, więc te 
mecze różnie się układały. 
Jesteśmy świadomi tego, że 
runda rewanżowa będzie 
bardziej wymagająca.
• Pamiętam, że w zeszłym 
roku rozmawialiśmy 
o dyspozycji w starciach 
wyjazdowych. Wtedy nie 
szło panu w tym 
elemencie zbyt dobrze, ale 
w tym sezonie wyciągnął 
pan z tego wnioski. 

– Do tej pory dobrze 
to wyglądało w tym se-
zonie i  chcę,  żeby ten 
trend został utrzymany. 
Wiem o tym doskonale, 
że mecze wyjazdowe są 
trudniejsze ze względu na 
to, że jedziemy na obcym 
torze i tak naprawdę nie 
do końca zawsze wiemy, 
jakiego silnika użyć, ja-
kich ustawień. To zazwy-
czaj komplikuje każde-
mu sytuację, jeśli chodzi 
o przygotowania. Trzeba 
robić wszystko i tak pra-
cować, żeby ten sprzęt do-
grać podczas meczów wy-
jazdowych – czy to w Czę-
stochowie, Wrocławiu czy 
Lesznie, bo takie ciężkie 
mecze nas czekają. Dużo 

uwagi trzeba poświęcić 
na dobór sprzętu, ale cały 
czas trzeba być w formie, 
pilnować się w przygoto-
waniach. To wszystko musi 
się zgrać. Życzymy sobie, 
żeby tę formę utrzymać, 
a może nawet ją poprawić 
i będzie wtedy wszystko 
dobrze.
• Czy Motor Lublin ma 
najbardziej wyrównany 
skład w całej stawce? 

– Nie wiem, nie zasta-
nawiałem się nad tym. Nie 
porównywałem naszego 
składu do pozostałych 
zespołów. Możemy tylko 
powiedzieć, że chcemy się 

liczyć w walce o play-off 
i medale. Taki jest nasz cel 
na ten sezon. Nie zapomi-
namy o tym, jak mocne są 
pozostałe zespoły – mówię 
tutaj o Wrocławiu, Lesznie 
czy Częstochowie. Sport 
nam pokaże, jaki będzie 
układ sił, bo nie da się teo-
retycznie ułożyć wyników 
spotkań i przewidzieć, kto i 
w jakiej będzie dyspozycji, 
kto z kim wygra. Dlatego 
zawsze jestem powścią-
gliwy w tych ocenach, 
kto i jaką siłą dysponuje, 
bo z tygodnia na tydzień 
widzimy, jak się zmienia 
układ sił.

• W takim razie 
wprowadźmy trochę 
praktyki, patrząc 
chociażby na wasze 
ostatnie spotkanie z Fogo 
Unią Leszno. Juniorzy 
Motoru zdobyli 7 punktów 
z dwoma bonusami, 
a młodzieżowcy Unii 
uzbierali tylko 1 „oczko”. 
Widać jak na dłoni, że ta 
formacja „Koziołków” 
odgrywa ważną rolę w tym 
sezonie. 

– Oczywiście. Trzeba 
zaznaczyć, że tak to wła-
śnie wygląda, jeżeli chodzi 
o mój zespół. Te punk-
ty naszych juniorów są 

ogromnie ważne. Cieszy to 
wszystkich, że tak jest, że 
tak sobie dobrze Mateusz 
z Wiktorem radzą. Uwa-
żam, że to są naprawdę 
zdolni zawodnicy, praco-
wici i fajnie jest mieć ich 
w zespole. Myślę, że cały 
czas się będą rozwijać i stać 
ich na lepsze wyniki. To na 
pewno ułatwia nam spra-
wę, jeżeli chodzi o zdoby-
cze punktowe. Ale mecze 
wygrywa drużyna i wszyscy 
muszą pojechać – liderzy, 
doparowi. Wszyscy muszą 
pojechać na równym po-
ziomie, żeby te trudne 
mecze wygrywać.
• Cieszyć kibiców może też 
fakt, że w ostatnich 
spotkaniach regularnie 
punktuje Krzysztof 
Buczkowski, który miał 
dosyć ciężki początek 
sezonu. 

– Tak i na pewno wszyst-
kich to bardzo cieszy, bo 
Krzysiek bardzo ciężko na 
to pracuje. Widać, że stara 
się bardzo na treningach 
i robi wszystko, żeby jechać 
dobrze. Strasznie ambi-
cjonalnie podchodzi do 
tych występów. Wszyscy 
trzymają kciuki, żeby to 
się układało po jego myśli, 
żeby faktycznie mógł te 
punkty przywozić. Ostatni 
mecz pokazał, że wszystko 
zmierza w dobrym kierun-
ku i tego się trzymajmy.

ROZMAWIAŁ 
KRZYSZTOF KURASIEWICZ
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W pierwszej konfrontacji z tym rywalem Motor wygrał 49:41 FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI
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HUMMEL IV LIGA, 
GRUPA MISTRZOWSKA

Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Victoria Żmudź 1:0 (Siwek 7) • Po-
wiślak Końskowola – Tomasovia To-
maszów Lubelski 2:4 (Pryliński 15, 
Ptaszyński 30 – Kycko 17, M. Żuraw-
ski 42, Smoła 60, Baran 78) • Lutnia 
Piszczac – Granit Bychawa 2:2 (Wi-
raszka 29, Goździołko 35 – Radzie-
wicz 23, Szymala 84) • Lublinianka 
– Świdniczanka Świdnik 1:1 (Rybak 
75 – Pędlowski 17) • Włodawianka 
– Huczwa Tyszowce 1:2 (Magdysz 69 
– Daszkiewicz 32, Bykov 45+1) • POM 
Iskra Piotrowice – Kryształ Werbko-
wice 1:0 (Pusiak 82)
 1. Tomasovia 31 91 121-10

 2. Huragan 31 61 64-37

 3. Victoria 31 59 53-26

 4. Świdniczanka 31 59 74-37

 5. Granit 31 57 64-33

 6. Kryształ 31 52 41-31

 7. Powiślak 31 50 59-51

 8. Huczwa 31 47 58-52

 9. POM 31 42 44-58

 10. Włodawianka 31 41 53-48

 11. Lutnia 31 38 39-52

 12. Lublinianka 31 37 41-47

5-6 czerwca: Tomasovia – Huragan 
• Victoria – Lublinianka • Kryształ 
– Lutnia • Huczwa – Powiślak • Świd-
niczanka – Włodawianka • POM Iskra 
– Granit.

HUMMEL IV LIGA, GRUPA SPADKOWA
Górnik II Łęczna – Grom Róża-

niec 1:1 (Bujak 9 – Halych 3) • Sparta 
Rejowiec Fabryczny – Gryf Gmina 
Zamość 1:0 ( Jasiński 14) • Opola-
nin Opole Lubelskie – Unia Hrubie-
szów 3:0 walkower • Bizon Jeleniec 
– Kłos Gmina Chełm 0:4 (Drzewic-
ki 9, 28, Dąbrowski 78, Mazur 85) • 
Orlęta Łuków – Unia Białopole 5:1 
(Sowisz 6, Łukasiewicz 45, 85, Bureć 
55-samobójcza, Szustek 88 – Leśnic-
ki 90+1) • Start Krasnystaw – Łada 
1945 Biłgoraj 3:0 (D. Sołdecki 59, Flo-
rek 66, 70).
 1. Opolanin 31 50 69-51

 2. Sparta 31 48 32-41

 3. Górnik II 31 46 47-34

 4. Orlęta 31 45 56-58

 5. Gryf 31 44 39-48

 6. Kłos 31 39 33-40

 7. Start 31 37 40-38

 8. Grom 31 37 45-42

 9. Bizon 31 25 37-62

 10. Łada 31 19 20-95

 11. Unia B. 31 5 26-96

 12. Unia H. 31 24 26-88

Unia Hrubieszów wycofała się z roz-
grywek

5-6 czerwca: Gryf – Górnik II • Grom 
– Bizon • Łada – Opolanin • Unia Biało-
pole – Sparta • Kłos – Orlęta • Unia Hru-
bieszów – Start.

Ten zespół było stać 
na baraże

EWINNER II LIGA Wszystko wskazuje na to, że Motor rozegra w tym sezonie już tylko dwa 
mecze. Najbliższy odbędzie się w niedzielę na boisku w Siedlcach (godz. 17).

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Kibice żółto-biało-niebie-
skich od wielu tygodni 
przeżywali huśtawkę 
nastrojów. Po dobrej serii 

wydawało się, że są jeszcze szanse 
na baraże. Ale kiedy przychodził 
gorszy występ od razu pierwsza 
szóstka się oddalała. Obecnie, na 
dwie kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek drużyna Marka Saga-
nowskiego traci do szóstej Skry 
Częstochowa pięć „oczek”.

Dlatego tym bardziej szko-
da dwóch ostatnich występów. 
Zarówno z Lechem II Poznań, 
jak i Górnikiem Polkowice Piotr 
Ceglarz i jego koledzy byli lepsi. 
Mieli kilka dogodnych sytuacji, 
ale zawiedli pod bramką rywali. 
W efekcie, marzenia o włączeniu 
się do walki o awans trzeba będzie 
odłożyć do kolejnego sezonu.

– Na pewno jest niedosyt. Po-
czątki mojej pracy w Motorze mie-
liśmy różne, ale wiedziałem, że bę-
dzie się liczyła przede wszystkim 
końcówka rozgrywek. Wydaje mi 
się, że wystarczyło wygrać jeden 
z tych dwóch ostatnich meczów 
i bylibyśmy zdecydowanie bliżej 
baraży. Dla mnie ten niedosyt jest 
bardzo duży, bo uważam, że ten 
zespół było stać na awans do naj-
lepszej szóstki – wyjaśnia Marek 
Saganowski.

Szkoleniowiec w niedzielę 
będzie miał już do dyspozycji 
dwóch podstawowych stoperów, 
czyli: Rafała Grodzickiego i Arie-
la Wawszczyka, którzy ostatnio 
pauzowali za kartki. „Grodek” był 
już upominany przez sędziów 
aż 12 razy, dlatego odpoczywał 
w dwóch spotkaniach. A trzeba 
dodać, że pod nieobecność bar-
dziej doświadczonych obrońców 
przeciwko liderowi tabeli z Po-
lkowic naprawdę niezłe zawody 
rozegrał Michał Bogacz. Dobrze 
spisywał się także Maksymilian 

Cichocki. Kto w takim razie pojawi 
się na boisku w Siedlcach?

– Zdecydowanie wolę taki ból 
głowy, gdzie muszę wybierać 
przez pryzmat treningów, ale 
wiem, że wszyscy są do dyspo-
zycji. Przeciwko Polkowicom ból 
głowy był inny, bo ciężko było 
ustawić defensywę. Ta ekspery-
mentalna defensywa pokazała się 
z bardzo dobrej strony, wszystko 
co chcieliśmy zostało zrobione, 
a blok defensywny zagrał na zero 
– dodaje „Sagan”.

Opiekun Motoru przyznaje 
także, że jest szansa, że w końców-
ce rozgrywek dojdzie do kolejnego 
debiutu. Na ławce rezerwowych 
regularnie siedzą ostatnio: Prze-
mysław Zbiciak i Jakub Sobstyl. 

– Można się spodziewać jakiegoś 
debiutu, są takie plany. Aczkol-
wiek każdy z zawodników musi 
sobie zasłużyć na to, żeby dostać 
szansę. Nie przez to, że jest mło-
dzieżowcem, ale przez dobrą po-
stawę na treningach – zapewnia 
trener Saganowski.

Jak ostatnio radzi sobie Pogoń? 
Raczej kiepsko. W ostatnich 
ośmiu meczach drużyna Barto-
sza Tarachulskiego wygrała tylko 
raz – ponad dwa tygodnie temu 
ze Śląskiem II Wrocław. Poza tym 
zanotowali pięć remisów i dwie 
porażki. – Pogoń to nieprzyjem-
ny przeciwnik. A do tego drużyna 
bardzo dobrze grająca w szybkim 
ataku. Rywale mają też dobre fazy 
przejściowe. Myślę, że mamy tro-

szeczkę zadrę z tym zespołem, 
wiadomo, że ostatnio z wyniku 0:3 
doprowadzili do remisu i tylko oni 
cieszyli się z tego meczu. Przegra-
liśmy też spotkanie sparingowe 
z Pogonią 1:3, dlatego można po-
wiedzieć, że mamy z Pogonią ra-
chunki do wyrównania – wyjaśnia 
szkoleniowiec żółto-biało-niebie-
skich.

W drużynie przeciwnika wy-
stępuje dwóch byłych graczy Mo-
toru: Bartosz Rymek i Julien Nad-
rowski. Nie brakuje innych graczy 
związanych w przeszłości z klu-
bami z województwa lubelskiego. 
Między słupkami stoi Bartosz Kle-
baniuk (wcześniej Orlęta Spomlek 
Radzyń Podlaski), czy Krzysztof 
Danielewicz (Górnik Łęczna).

Na dole tabeli bez wielkich zmian
PIŁKARSKA III LIGA Znowu nieudany występ Lewartu. W środę piłkarze Tomasza Bednaruka przegrali w Kielcach z rezerwami Korony 0:1. Swojej sytuacji 

nie poprawili także piłkarze Orląt Spomlek. Drużyna z Radzynia Podlaskiego uległa Cracovii II 0:2

P o porażce u siebie z Ju-
trzenką Giebułtów piłkarze 
z Lubartowa musieli uznać 

wyższość drugiego zespołu ze 
strefy spadkowej. Tym razem 
trzeciej od końca Korony II. 
Niestety, szybko Konrad 
Nowak i spółka wpakowali się 
w tarapaty. Już w 25 minucie 
faulowany przez rywala Konrad 
Szczotka sam próbował 
wymierzyć sprawiedliwość. 
Efekt? Wyleciał z boiska 
z czerwoną kartką, a zawodnik 
miejscowych obejrzał tylko 
żółty kartonik.
W tym momencie było jasne, że 
gościom nie będzie łatwo 
o zdobycie punktów w Kielcach. 
Gospodarze przeważali, mieli 
kilka dogodnych sytuacji, ale 
długo utrzymywał się bezbram-
kowy remis. Dopiero w 86 
minucie Artur Piróg wywalczył 
rzut karny, a na gola zamienił go 
Miłosz Strzeboński.
Orlęta odważnie rozpoczęły 
mecz z drugim zespołem 

Cracovii i to goście mieli 
pierwszą, świetną szansę na 
gola. Niestety, Karol Rycaj 
z bliska strzelił głową prosto 
w bramkarza. W doliczonym 
czasie gry pierwszej połowy 
Mateusz Jarzynka znalazł się 
w odpowiednim miejscu, 
o odpowiednim czasie i po 
centrze z rzutu rożnego wpako-
wał piłkę do siatki z najbliższej 
odległości.
Po przerwie goście dążyli do 
wyrównania, ale w 69 minucie 
po ładnej akcji „Pasów” zrobiło 
się 2:0. Sebastian Strózik 
wycofał piłkę do Marcina Budziń-
skiego, a ten ustalił rezultat 
środowych zawodów. W końców-
ce w poprzeczkę przymierzył 
jeszcze Arkadiusz Maj. Kolejna 
porażka drużyny Mikołaja 
Raczyńskiego oznacza, że 
biało-zieloni są coraz bliżej IV 
ligi. Niby mają tylko dwa „oczka” 
straty do bezpiecznej strefy tabe-
li, ale do rozegrania zostały im 
już tylko dwa mecze.

Znowu sporo bramek przyniósł 
mecz Hetmana Zamość. Tym 
razem podopieczni Władimira 
Geworkjana przegrali u siebie 
z Wisłoką Dębica 2:5. Co 
ciekawe do przerwy było 1:1. Po 
zmianie stron przyjezdni szybko 
zaliczyli jednak dwa trafienia 
i ostatecznie dopisali do swoje-
go konta kolejne trzy „oczka”.
Lepiej w środowej serii gier 
powiodło się piłkarzom Avii 
i Chełmianki. Zespół ze Świdni-
ka po 27 minutach starcia z ŁKS 
Łagów prowadził już 2:0. Oba 
gole zapisał na swoim koncie 
Wojciech Białek. Dla doświad-
czonego snajpera to były już 
trafienia numer 24 i 25 w tym 
sezonie. A to oznacza, że 
w klasyfikacji najskuteczniej-
szych przegrywa z Adrianem 
Paluchowskim już jedynie 
25-28.
Przed przerwą na 2:1 strzelił 
Patryk Wilk, ale po zmianie 
stron wystarczył kwadrans i już 
było po zawodach. Najpierw 

bramkarza rywali pokonał 
Rafał Kursa, a później dwa razy 
na listę strzelców wpisał się 
Mateusz Kompanicki. I osta-
tecznie zawody zakończyły się 
wygraną żółto-niebieskich 5:1.
Bez większych problemów 
kolejne wygraną zanotowali 
piłkarze Chełmianki. Po 38 
minutach prowadzili z Podha-
lem Nowy Targ 3:0. Po prze-
rwie rywale odrobinę poprawili 
rezultat, ale ostatnie słowo 
należało do biało-zielonych, 
a konkretnie Michała Grądza, 
który w końcówce ustalił wynik 
na 4:1.

(LUKISZ)

ŚRODOWE WYNIKI 
I TABELA

Cracovia II – Orlęta Radzyń 
Podlaski 2:0 (Jarzynka 45, 
Budziński 69) • Chełmianka 
Chełm – Podhale Nowy Targ 
4:1 (Skoczylas 22, 38, Bednara 
31, Grądz 85 – Serafin 55) • 
Hetman Zamość – Wisłoka 

Dębica 2:5 (Nastałek 22, 
Rębisz 86-samobójcza – Ko-
złowski 5, Sojda 55, Kamiński 
57, Fedan 70-z karnego, Lubera 
87) • Korona II Kielce – Le-
wart Lubartów 1:0 (Strzeboń-
ski 88-z karnego) • Avia 
Świdnik – ŁKS Łagów 5:1 
(Białek 13, 27-z karnego, Kursa 
48, Kompanicki 55, 60 – Wilk 
40) • Jutrzenka Giebułtów 
– Siarka Tarnobrzeg 0:1 
(Skrzypek 20) • Wólczanka 
Wólka Pełkińska – Wisła 
Sandomierz 2:0 (Siedlecki 
30-samobójcza, Galara 58) • 
KSZO 1929 Ostrowiec Świę-
tokrzyski – KS Wiązownica 
0:1 (Janiczak 41) • Stal Stalo-
wa Wola – Sokół Sieniawa 
0:0 • Podlasie Biała Podla-
ska – Stal Kraśnik zakończył 
się po zamknięciu wydania • 
Pauza – Wisła Puławy.
 1. Wisła P. 37 87 90-30

 2. Sokół 38 72 58-32

 3. Stal St. W. 37 71 70-36

 4. Avia Świdnik 37 69 87-36

 5. Chełmianka 36 64 62-41

 6. Wisłoka 37 61 67-43

 7. Podhale 37 61 52-43

 8. KSZO 37 57 59-41

 9. Siarka 37 56 55-48

 10. Wólczanka 37 55 65-52

 11. Cracovia II 38 53 53-44

 12. ŁKS 37 48 52-58

 13. Wisła S. 37 48 47-58

 14. Podlasie 36 45 55-73

 15. Lewart 37 43 41-43

 16. Orlęta 38 41 52-68

 17. Wiązownica 37 39 44-77

 18. Korona II 37 36 45-72

 19. Stal K. 36 36 40-51

 20. Jutrzenka 36 28 47-99

 21. Hetman 37 14 32-128

5-6 czerwca: Wisła Puławy 
– Avia • ŁKS – Podlasie • Stal 
Kraśnik – KSZO • KS Wiązownica 
– Wólczanka • Wisła Sando-
mierz – Jutrzenka • Siarka 
– Korona II • Lewart – Hetman • 
Wisłoka – Chełmianka • Podhale 
– Cracovia II • Orlęta – Stal 
Stalowa Wola.

Motor w dwóch ostatnich 
meczach zmarnował 
szansę na awans 
do najlepszej szóstki

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Boże Ciało. Procesje na 
ulicach miast i miasteczek

LUBLIN Msza święta na placu Katedralnym, po niej procesja ulicami, do czterech ołtarzy. Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Pańskiej w archikatedrze 
zgromadziła wiele osób
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PUŁAWY

M s z y  ś w i ę t e j 
przewodniczył 
arcybiskup Sta-
nisław Budzik. 

Metropolita lubelski mówił 
m.in. o potędze wiary i po-
trzebnej wszystkim „terapii 
duszy”. 

– Wiara w leczącą moc 
Chrystusa w komunii świę-
tej prowadzi nas, daje nam 
odwagę aby Go przyjąć. 
Szczera świadomość naszej 
niegodności niejako spro-
wadza na nas uzdrawiają-
cą moc Jezusa Chrystusa 

– podkreślał arcybiskup 
Stanisław Budzik. – Wielu 
z nas potrzebuje uzdrowie-
nia ciała, z różnych naszych 
niedomagań i chorób. Jezus 
je uzdrawia jeśli  mamy 
mocną wiarę, jeśli taka jest 
wola boża, jeżeli jest to 

dobre dla naszego ducho-
wego rozwoju. Wszyscy po-
trzebujemy także i przede 
wszystkim terapii duszy, 
gdyż ciągle jesteśmy nara-
żeni na działanie i kuszenie 
zła. Kościół zachęca nas 
abyśmy się regularnie gro-

madzili na świętej wiecze-
rzy, abyśmy w niej uczestni-
czyli w sposób pełny, przyj-
mując Jezusa w komunii 
świętej. Bo Chrystus zapra-
sza nas na ucztę, bo przygo-
tował dla nas wspaniały dar, 
którym jest on sam. 

Po mszy ulicami miasta 
przeszła procesja. Ołtarze 
zostały usytuowane przy 
Seminarium Duchownym, 
kościele pw. Nawrócenia św. 
Pawła, kościele pw. Świętego 
Ducha i kościele pw. św. Pio-
tra.  (AA)
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